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Nr. 8559 ! Lwów, sobota 14 lipca 1928 | Rok ХІХ, 
Nakładem Spółki Węądawniczej GRODKI i Spółka. 


Keaakior naczeing: јіКе KONAKDKI, 


e dyrektora dóbr miasta Lun 


Konrada Małaczyńskiego. 


Powodem - dochodzenia karne o nadużycia w Brzeżańskiem. 


Kim są sprawcy napadu bandyckiego па pocztę przy ul. б/е: 


bokiej. - Udaremnia 


R.varę. 


ny zamach na króla Hiszpanji i Primo de 
Ks. Bourbon aresztowany za fałszerstwo. 


Najwyborniejsze mieszanki kaw i herbat poleca-Fa „Zakopane Macr i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. ~ Leona Sapiehy 25. 


KONSULAT SOWIECKI W GDYNI. 


Warszawa, 12. lipca. (Tel. G. Р.) Jak ! 


się dowiadujemy rząd sowjechi ustano- 
wić ma w najbliższym czasie placówkę 
konsularną w Gdyni. 


INFANTKA HISZPAŃSKA WYCHODZI 
ZA POLSKIEGO A a 
Warszawa, 12. lipca. (Tel. G. „Ex- 


press Por.* donosi, za И nisz | 


pańskiemi, że księżniczka łzabella Alfon- 


syna, licząca lat 21, córka ks. Karola de | 
Bourbon i siostrzenica króla hiszpańskie- | 
go, w najbliższym czasie ma się zaręczyć | 


z hr. Janem Zamoyskim. Jan hr. Zamoy- 


ski, syn nieżyjącego już Andrzeja Zamoy- | 


skiego, właścicieła majątku Drużbaki w 

Czechosłowacji, objął w posiadanie ten 

majątek po ojcu i osiadł w Czechosłowa- 

cji na stałe. 

BANDYCI ZAMORDOWALI HANDLA. 

RZY BYDŁA. 

(Felelonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12. lipca. (st) We wsi Szy- 

monów pod Miúskiem Mazowieckim wie- 


sniacy znaleźli w zbożu okrwawione tru- | 


hy dwu mężczyzn. Policja ustaliła, że 
byli to handlarze nierogasizny. Obaj je- 
cbali furmanka do miasta po zakup to- 
warów. Mieli przy sobie 10 tys. zi, kióre 
pàdiy łupem bandytów. Baudyci po za- 
mordowaniu ukryli zwłoki ofiar w życie 
a sami odjechali. 


„ZAK 


zle:en'e ua-zej Firmy najlepszą 


herbatę angielską 
Żądajc.e bezpłatnych pi 6bek w naszych sklspach. 
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TRAGEDJA MIŁOSNA W NIZZY. 
(Do artykułu na str. 7-1nej.) 


ul. Akademicka 24, 


PANE” A. Moor & J. Stachowicz 


Poleca P. Т. Klijenton nadeszłą z -Anglii na specja'ne 


NOWACZYŃSKI WYCOFAŁ SIĘ 
Z DZIENNIKARSTWA. 
Warszawa, 12. lipca. (Tel. G, P.) Zna- 
ny pubłicysta i literat Adolf Nowaczyński 
ustąpił z redakcji „Gazety Warszawskiej” 
i wycofał się z pracy dziennikarskiej. P. 
Nowaczyński przystępuje do opracowa- 
nia obszernej monografji o Gdyni. Jak 
słychać inonografja ta zamówiona zosta- 
Ja przez ministerstwo przemysłu i han- 
din. 
WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12. lipca. (st) Loterja kla- 
sowa: Wygrana 80 tys. zł. padła na nr. 


150845, 10 tys. zł. na nr. 65631, 6 tys. zł. 


ma nr. 67761, 108667, 1000 zł. na nr. 30555 
152066, 500 zł. 4918, 15758, 83588, 102804, 
153741, oraz szereg wygranych po 400 
i 300 zł. 
— 
W UŚCISKU ZGINĘLI POD KOŁAMI 
POCIĄGU. 

(Telelonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12. lipca. (st) Dziś pod po- 
ciąg Dęblin-Warszawa w pobliżu Wawra 
rzucili się mężczyzna i kobicta objęci rx 
mionami, Maszynista nie zdołał zatrzy- 
тас pociągu. Mężczyzna poniósł śmierć 
na miejscu, kobieta zaś w godzinę póź- 
niej zmarła. Nazwiska _ desperatów 


| brzmią: Benjamin SehUnherg i Сиа Bo- 


gel, studenci uniw. warszawskiego. 
ТЛЕ 


. Leoma Sapiehy 25. 


yy ; Шон Próbne go'owanie we 
„U. K.” Teas London "ii u. Leona Sap ehy ж. 


Str. 2 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14. прса 1929. 
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RADA BANKU POLSKIEGO, 
Warszawa, 12. lipca. (Tel G р) 


Dopuścić do 


skim 7 pre. dolarowe listy zastawne 


| 


i 


Й с | zee 
Rada Banku Polskiego uchwaliła: ә)! 
zastawu w Banku Fol- : 


Tow. kredytowego ziemskiego w War- ; 


szawia z roku 1828, oraz b) niworzyć 
zastępstwa Banku m. 1. w Łunińcu, 
Pucku, Puławach. 


Zasuspend 


Powodem - dochodzenia ka 


Lwów, 13 lipca. 

Onegdaj rożegrała śię w gabine- 
cie p, Strzeleckiego w Ratuszu sce- 
na wprost dramatyczna: Oto zjawił 
się u p. Komisarza rządu, który po- 
mimo urlopu dużo pracy poświęca 
sprawom miejskim, jeden 2 urzęd- 
mików władz bezpieczeństwa na 
prowincji, z wiadomością, że prźe- 
ciw p. Konradowi Małaczyńskiemu, 
dyrektorowi dóbr miejskich, 
wszczęte  zośtały dochodzenia o 
przestępstwa, grube kolidujące z 
kodeksem karnym, a popelnione na 
poprzednio zajmowancćj posadzie 
w Brzeżańskiem. Na p. Strżelece 
kim, który niedawno dopiero pod- 
pisał akt mominacyjny p. Mała- 
«zyńskiego na dyrektora dóbr miej- 
skich. a więe wszechwładnego wło- 
darza olbrzymiego majątku gminy, 
wiadomość ta podziałała piorunują- 
co. Nie wietzęc wprost uszom wła 
snym, zażądał, aby ów urzędnik 
podał mu całą rzećz dò wiadome- 
ści ża pośrednictwem wlasciwego 
urzędu śledczego, Tak się też stalo. 
P. Strzelecki otrzymał raport urze- 
dowy, wprost druzgocący w swej 
treści. Wobec tega wygotował bez- 
zwłocznie akt, zawieszający p. Ma- 
łaczyńskiego w urzędowaniu i po- 
wienzający zastępstwo p. Walic- 
kiemu, st. inępektorowi lasów miej- 
skich, który mimo podeszłego wie- 
ku i braku pelni wymaganych kwa- 
difikacji przejął nowe, ciężkie i od- 
powiedzialne obowiązki. 


* 
Sucha ta. choć wysoce sensa- 
cyjna wiadomość wymaga pe- 


wnych komentarzy. Przedewsżyśsi- 
kiem raz jeszcze przypóńniść mu- 
simy cél, dla którego zlikwidowa- 
my został bwowski samorząd i u- 
stanówiony zarząd komisaryczny. 

Otóż nie stało sie to dlatego, aby 
dzięki dorywczyii poźyćżkóm za- 
kupiońo kilka nowych becżkowo- 
ów. odnowiono chodniki kilku u- 
lic i założono kilkaset metrów no- 
wych kanałów. Wszystkie 1с nie- 
wątpliwie pożytecznć naprawki i in 
weslycje są tylko rzeczą uboczną, 
dla której niszezenie samorządu 
mie było konieczne. Śzło o cel pò- 
ważńiejszy, о to, by gmina. zda- 
niem p. Strzeleckiego najbogatsza 
w Polsce, uruchomiła swój maja- 
Tek. 

Dlatego od pierwszych chwil no- 


wego zarządu gminnego ба tę 
sprawe kładliśsiny jak największy 


nacisk. Uważaliśmy za rzecz oczy- 
wisłą, że wprost warunkiem użdró-- 
wienia stosunków miejskich jest 
mołłtieśleńie rentowności olbrzy- 
mich dóbr, które bądź przynosiły 
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wanie dyrektora dóbr 


ialaczyńsi 


rne o nadużucia w Brzeżańskiem. 


deficyt, badź dochód ledwie wy- | 
starczający na opłacenie admini- 
stracji. Dlatego wreszcie kalegory- 
cznie sprzeciwiamy się stale obcią- 
żaniu gminy „parszywemi* pożycz- 
kam, które wprawdzie umożliwia- 
јә p. Strzeleckiemu wykonywanie 
pewnych па efekt zewnętrzny obli- 
czonych prac, alc źródła niedoma- 
gań nie usuwają. 

P. Strzelecki wolał pójść droga 
najmniejszego oporu; pożyczał na 
prawo i lewo. Aby jednak okazać | 
choć pozory źwińtercsowańia dla 
ńaprawy gruntownej, rozpisał kon- 
kurs na nieobsadzoną od dłuższego | 
czasu posadę dyrektora dóbr miej- 
skich 

Nie trzeba być orlem, ani genju- 
szem, aby zrozutnieć, jakich kwali- 
tłikacyj wymaga lakie stanowisko. 
Człowiek odpowiedni na to miejsce 
masi niieć рес d wyższe studja 
leśne i rolnicze, ponieważ majątek 
gminy składa się z lasów i tolwar- 
ków. Musi bvć gospodarzem na 
wielką skalę, a przytem dobrym fi- 
nansistę 1 organizatorem. То 
wszyśslko jest niezbędne w warun- 
kach normalnych W warunkach 
szczególnych, odnoszących się do 
majątku Lwowa, kwalifikacje te | 
muszą być óczywiście tem bardziej 
spotęgowant, im bardziej opłaka- 
ny był stan tego majptku, Nie trze- 
ba chyba dódawać, że kwalifikacją 


„Sin* qua non“ jest bezwzględna 
uczciwość. 

Otóż p. Strzelecki, 1ozpisawszy 
konkurs, otrzymał pokażną ilość 


ofert. Większa ich część była pos 
ważnie udokumentowana. Wśród 
reflektaniów we brakło ludzi, К1б- 
rzy już mieli do czynienia z za- 
rządera wielkich majątków, którzy 
dobra zrujnowane „stawiali na no- 
gi“. Trzydzieści tztery takich ofert 
zostało odrzuconych. przyjęto vas 
oferte p. Konrada Małaczyńskiego. 

Dlaczego? Trudno dociec. Prze- | 
cież do dziś dnia niewiadomo, cò 
kierowało p. Strzeleckim w awan- 


r. 


„skich, resort -- powtarzamy ~- ñaj- 
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KONKURS LETNI 
„GAZETY PORANNEJ“ 


КОРОМ Nr. 4. 


sowaniu takich pracowników, jak | 
p. Klimow lub Ochman, W danym 
wypadku kwalifikacje p. Mala- | 
czyńskiego były możliwie mizerne: 
ukończenie szkoły lasowej we Lwo- | 
wie w czasach, gdy ta szkoła była 
jeszcze zakładem niższym. Ponad- 
to praktyka w dobrach Jakóba Po- 
tockiego w Brzeżańskiem, praktyka 
— jak się dziś okazuje — codo któ- 
rej p. Siiżelecki nie zasięgnał pú- 
trzebnych danych. 

W rece zatem iego p. Małaczyń- 
skiego oddano dytekcję dóbr miej- 


ważniejszy, fundamentalny dla go- 
spódarużej odbudowy gminy. Kilka 
miesięcy trwały rządy tego tawóry- 
ta, aby zakończyć Się zgrzytem bat- 
dzo przykrym -— zawieszeniem w 
wżędowanin w zwiążku z śledz- 
twem karno-sądoweni. 

Nie czynimy р. Strzeleckiemu 
wyrzutów z tego powodu, że omy- 
lit się na swym człowicku. Stwier- 
dza» tylko, że omyłka ta była de 
przewidzenia, ponieważ ryzykówna 
i nierzeczowa jest cała t. zw. polity- 
ka personalna р. Strzeleckiego. 
Stwierlzamy dalej, że sprawa pod- 
niesienia dóbr miejskich jest dzić 
dosłownie w tyin samým punkcie, 
to przed rokiciń. 

P. Walicki, któremu dziś powie- 
г2опо zasiępstwo, był również przed 
rokiem oslatecznie tak samo dobity 
na to stetnowisko. Ale rek zimatno- | 
wano. | 
A następstwemi tego będą oczy- | 

| 


wiście nowe pożyczki. Bo chyba za - 
suspendowany dziś p. Małaczyński 
dochodów ż majątku gminnego nie 
podniósł. 
* 
O aferze p. Małaczyńskiego do- 


kawych szczegółów. Olo powsiała 
ona dzięki — przypadkowi. Ba- 
wiący we Lwowie w intaresach pe- 
wien komisarz policji Z browinej:, 
zauważył z radością W biurze IH. 
twarz 


Departamentu Magistratu 


Czy p. Strzelecki wkrótce ustąpi? 


CO O TEM MÓWIĄ STERY WARSZAWSKIE? 
(Telefoiem od naszego korespondenta) 


Warsziwa, 12 lipca. (ps) Jedna z | 
ajóncji prywatnych przynogi dziś wia- | 
domość, że Rkemisarm rządu miasta 
Lwowa, p. Jam Strzelecki, ustępuje ze | 
swego słanowska z dniem 1. września, | 
Na miejsce jego ma być wyznaczony 
inny komisarz. Kórospóńdónt Wasz | 


zwrócił się do kół blisko staących 


Min. spraw wewn., gdzie oświądczono, 
że w chwili obecnej niema żadnych 
danych акааш асус na tegó rodzajn 
zmiany. Zaznaczono jednak, że nie 
jest rżeczą wykiaszomą, że w takiej 
przestrzeni czasu, jaka dzieli nas ой 
1, wrzeńia taka zamiana może 
stąpić. 


| 

wiadujemy się dalszych. wcale cfe- 
| 

| 


dobrze znajomą, mianowicie wla- 
śnie p. Małaczyńskiego, b. zarządcę 
lasów hr. Potockiego z Brzeżan. 
Twarz tę znał ów komisarz nicjako 
z urżędu, wiedział bowiem, że prze- 
ciw p. M. toczą się w brzeżańskim 
sądzie okręgowym dochodzenia kar 
ne 6 zbrodnię oszustwa. 

Żaintrygowany tem spotkaniem 
począł ów komisarz zbierać bliższe 
informacje o p. M, ару nagle do- 
wiedzieć się, że miał przed soba— 
generalnego dyrektora dóbr i real- 
ności miejskich. 

Ochłobąwszy z zupelnie zrozu- 
malego oslupienia, pospieszył ów 
komisarz do p. Strzeleckiego i wy- 
łusżczył mu swe wątpliwości. Za- 
pytał też, czy nie jest rzeczą zbyt... 
ryzykowną oddawanie majątku 
gininnego w ręce dżentelmena, u- 
wikłanego w śledztwo o oszustwo. 
P. Strzelecki był widocznie zasko- 
czony i z początku nie cheiał wie- 
rzyć. Prosił -— jak na wsiępie za- 
znaczyliśmy -— ó udzielenie tych 
rewelacyj na piśmie, a otrzymawszy 
je, wysłał do Brzeżan dwu urzęd- 
ników celem sprawdzenia ich na 
miejscu. Panowie sekr. prezydjal- 
ny Demczyński i sekr. osobisty 
Adamowicz zdołali jedynie potwier 
dzić prawdziwość wszystkich za- 
rzutów. Z kolei przedłożył p. Strze- 
leck? sprawę władzom centralnym 
i na podstawie ich zlecenia wydał 
zarządzenie, o którem  wspomnie- 
Hšmy. 

Powiadają. że przypadek od- 
grywa w dziejach wielką rolę. 
Wierzymy chętnie. Ale coby sie 
stało, gdyby przez naprawdę szcże- 
gólny zbieg okoliczności ów komi- 
sarź z prowincji nie spotkał w Ma- 
gistracie owej znanej mu z gmachu 
sądowego w Brzeżanach twarzy? 


UDOGODNIENIA W PODRÓŻY DÓ TRU- 
SKAWCA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warseawau, 12. lipca. (ps) W trosce o 
udogodnienia dla kuracjuszy inin. komu- 
nikacji wprowadza z dhiem 17. bm. wa- 
gou sypialny Ú i П. kl. z Warszawy du 
Truskuwca. Wagon teh wejdzie w skład 
póciągu pośpiesżnego odchódzątago Z 
Warszawy do Lwówa o g. 23.16. 2 War- 
szawy do Truskawca wagon sypialny od- 
chodzić będzie we wtorki i piątki, z Tru- 
skawea dò Warszawy we środy i soboty 
każdəgo tygodnia 


RE "| 
Każdy powinien zostać 
czionkiem L. 0. P. P. 
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„GAZETA PORANNA" 


nuie przed Radą Ligi Nara 


z dnia 14. lipca 1928. 


ttewską pefidje i nieustępliwość. 


mi wojskowemi, które magg się cdbyć , kierować będzie gen. Romer, W mane- 


Warszawa, 12 lipca. (Tel. G. P.) 


Min. Sokal doręczył sekretarzowi 
generalnemu (igi Narodów notę, 


w której z naciskiem stwierdza, że 
projekt litewski usiłuje zakwestjo- 
nowa integralność terytorium Pol 
ski, a kwestjonując decyzję Ligi 
Naradów i konferencji ambasado- 
rów jest jednoznaczny z odmową 
zawarcia z Polska traktatu o niea- 
gresji i arbitrażu. Zmierza on na- 
ioniiasi do narzucenia Polsce wy- 
rzeczenia się zbrojnej ochrony czę- 
ści granic, a co zalem idzie i do o- 
gabienia bczpieczeńsiwa państwa. 
Stwierdza niemożność ustanowienia 
pomiędzy obu państwami bezpośre- 
dniej komunikacji, wyłącza wszel- 
ki kontakt ludności, żąda wreszcie 
odszkodowania, bez uwzględnienia 
jakichkolwiek wzajemnych preten- 
sji. Projekt taki nie może stanowić 
podstawy układu przewidzianego 
w rezolucji Rady Ligi Narodów z 
dnia 29 grudnia 1927. 

Woboc tego rząd polski znalazł się 
w niemożności przyjęcia do wiadomości 
propozycji rządn Mterskiego. Propozy- 
сја, ta będąc daleka od dążenia do usła- 
lenia stosunków pokojowych, ma prze- 
ciwnie na celu wytworzenie barjery nie 
do przebycia pomiędzy obu krajami. 

Pomimo wszystko rząd, polski jesi 
zdecydowany próbować wszystkich 
dróg, któreby mogły doprowadzić do ч- 
kładu i pronponnie rządowi litewskie- 
mu kontynuowanie rokowań, nawiaza- 
nych w marcu br. H 

Kowno, 12 lipca. (Tel. G. P.) W 
rządowych kołach litewskioh rozważa- 
ny jest projekt zwrócenia się do ligi 
Narodów, aby wydelegowała w erp- 
nin na Eoníerenc'e polsko-litewską w 
Królewcu neutralnego delegata z pra- 
wom =rhbitr>*n, 

Gduńsk, 12. lipca. (Tel. G. р) Z Kow- 
nu donoszą, że w litewskich kołach po- 
Jitycznych oceniają szanse podjęcia pol- 
sko-litewskich rokowań bardzo nieko- 
rzystnic. Rządowy organ „Lietuwos” pi- 
szu: „Jeśli Polacy nie są w stanie zro~ 
zumieć, iż Litwa nigdy nle da się skłonić 
do rczygnacji z Wilna, to w takim razie 
porozumienie jest nicmożliwe”. 


LITWA MUSI SKAPITULOWAĆ. 

Berlin, 12. lipca. (Tel. G. Р) W ko- 
lach dyplomatycznych 4 
żają, 20 pozycja Litwy okaże się nie- 
możliwą do utrzymania, skoro Polska 
wystąpiła do L, Nar, z konkretnem wy 
kazaniem złej woli litewskiej podczas 
ostatnich rokowań. To leż Litwa —' zda 
niem niemieckich kół politycznych ш 
na. konferencji Królewieckiej bodazues 
musiala istotnie „zrewidować“ Swe 
stanowisko do Polski. 


ODPOWIEDŹ NA MANEWRY 
LITEWSKIE. 
Wilno, 12 lipca. (Tei. G. Р) W 
zwiazku z zapowiedzianemi manewra- 


ar 
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WDZIĘCZNOŚĆ BUŁGARJI 

Warszawa, 12 lipca. (Tel. G. P.) 
Qklwdzięczając się za pomoc polską 
dla октоо) Uzęsieniem ziemi lud- 
ności bułgarskiej —- sfery rządowe but 
garskie wyraziły chęć zaofiarowania 
Warszawie terenu nad Morzem Czar- 
nem (w okolicach Warny) pod budowę 
nzdrowiska dla dziatwy warszawskiej. 


Niemiec uwa- | 


na terenie woj. wileńskiego, 
tu gen. Dab-Biernacki, 


przybył | wrach wezmą udział 4 dywizje 
Manewrami | choty wraz z konnicą i artylerią. ' 


vie - 


Morsz. КМШ ШШ Л h Remi 


LEGZ DOPIERO PO UROCZY STOŚCIACH WILEŃSKICEH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12 lipca. (ps) Z kół | 
miarodajnych wyjaśniają. że wyjazd | 
Marsz. Piłsndrkiego do Rwumapa nie | 
został całkowicie zaniechany, Marsz, | 
Piłsudski zamierza bowiem po zjeździe | 
i uroczystościach wileńskich udać się | 
da uprzednie obranego miejsca wypo- | 
czynkowego w тй. 


Warszawa, 12. lipca. (Tel. G. P.) 
„ABC“ donosi, że z kół sanacyjnych po- 
twierdzają pogłoskę iż wyjaśnienie sy- 
tuacji politycznej w Polsce nastąpi d. 12. 
sierpnia rh. Wszyscy ministcuwie mają 
być ohecni w Warszawie w dn. 15 sier. 
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| Р. PREZYDENT MOŚCUIOKI ZWIEDZA 


P. Premjer Bartel we Lwowie. 


20. LIPCA WYJĘZDŻA 


NA URLOP KURACYJNY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12 lipca. (ps) Р. Pre- 
mjer Bartel bawi przez dzień dzisiej. | 
szy w Krakowie, dokąd wyjechał, aże- | 
by zasięgnąć u swego lekarza porady | 
co do wyboru miejsca kuracyinego. | 
Z Krakowa dziś p. Premier wyjschał | 
do Lwowa, gdzie zabawi krótko. M. і. | 
wę Iwowie ~- jak już donosiliśmy — I 


p- Premjer hędzie brał udzial w sadzie, 
który ma rozstrzygnąć konkurs na 
budowę bibljoteki Politechniki. Ze 
Lwowa uda się p. Premjer wprost do 
Warszawy, Skąd --- jak wiadomo 
dnia 20. lipca wyjeżdża na wywczasy 
kuracyjne. : 


тй 


ШЕ zastane zesłany АЛЕ УЛ 


DEPORTACJĘ NARAZIE WSTRZYMAŁA JEGO CHOROBA, 


Moskwa, 12 lipca, (Tel. G. Р.) Tro- 
cką przebywający obecnie na zesła- | 
niu w Wiernym ma być przetranzpor- i 
towany do którejść z dalszych miej. 


ШИЛ 


i 


zamach ma króla HST 


scowości we wschodniej części Syberii. 
Та nowa deportacia nastąpi z chwilą 


wyzdrowienia Trockiego, który cbcenie | 


śkulkiem choroby nic opuszcza łóżka. ; 


i Primo da Rvarę. 


MASOWE ARESZTOWANIA, M. 
Warszawa, 12. lipca. (Tel. G, ру 


i Ski ogłosił wczoraj późnym wieczorem 


komunikat, który podaje, iż władze 
policyjno wpadły na trop nowego врї- 
sku, Zdołano siwierdzić, ża spiskow- 
cy planowali dokonanie zamachu na 
króla i Primo de Riverę w dnin 18, 
lipca w czasie poświęcenia kolei trams- 


Donoszą m Madrytu, że rząd hiszpań- | 
i 
$ 


| pirenejskiej, Komunika: zaznacza, że 


L WYSOKIGE DYGNITARZY. 


Wszyscy zpiskowcy, bez wzgędu na 
ich urzedowe stanowiska, będą pocia- 
ghięci do surowej  odpowiedz'a*ności. 
Ostatnie zdanie wywołało w opinii nie- 
Zwykłe wrażenie, ponieważ wnoszą Z 


| niego, że w spisek zamieszane muszą 


być również wysoko postawione oso, 
bistożei ze świata wojskowego i poli- 


| tycznego 


Król włoski 


i Mussolini 


w połudn. Tyrolu. 


RZĄD AUSTRJACEI GROZI DYMISJĄ W RAZIE NIEKCEPTOWANIA 
USTĘPSTW WOBEC WŁOCH. 


Medjolau, 12. lipca. (Tel. G. P.) Od | 
wczoraj miasto Bolzano, gdzie ma się od- 
być w obceności króla włoskiego uro- 


czystość poświęcenia pomnika Zwycię- 
stwa jest udekorowane. Zapowiedziano 


przyjazd 3 ministrów i 4 podsekretarzy 
słann. Mussolini піс weźmie osobiście 
udziału w tych nroczystościach. 
Wiedeń, 12. lipca. (Tel. G. P) Na czo- 
ło wszystkich spraw politycznych wysu- 
nela się znowu sprawa Polad. Tyrolu, | 


miany not pomiędzy kanc. Seiplem i Mus 
sołinim, W austrjackich kołach politycz: 
nych panuje wielkie wzburzenie, które 
znalazło swój wyraz w ostrych przemó- 
wieniąach na posiedzeniu Rady. „N. Fr. 
Presse“ donosi, że kanc. Seipł miał wczo 
raj oświadczyć, że poda się do dymisji, 
jeżeli Rada Narod. nie zaakceptuje jego 
polityki w stosnaku do Włoch. Z Insbru- 
ka donoszą, że uległe stanowisko jakie 
zajął rząd austrjaeki wobec Mussoliniego 


która stała sie akłuaina skutkiem wy-wywelala tu wielkie niezadowolenie. 
атанарга ZENERA. 


mi 


TERENY TOW. ROLNICZEGO. 

Włocławek, 12. Upea (Tel. G. Pa. 
W dniu wezorajszym Pan Prezydent 
izpliej w Í szystwic min. Niezaby- 
lowskiowo р orszaku zwiedził wszystkie 
tereny (eur Tow. Rolniczego, leżące 
na szlaku Мао podróży i znajdujące się 
po prawej stronie Wisły. ‘Rypin, O- 
pielsk, Kikoł, Lipno, Dziś nastąpił wy 
jazd do Włocławka. skąd Pan Prezy 
dent rozpocznie objazd terenów, na le: 
wym brzegu Wisły. 

—  — 
PRZEGTOWANIĄ W WILNIE NA 
PRZYJĘCIE Р. PREZYD. RZPLITEJ. 

Wiino, 12 lipca. (Tel. G. P) W 
związku z  zapowiedziamym przyj 
zdem Prezydenia Rzplitej do Wilna, 
który zatrzymać mig ma w pałacu Te- 
prezenlący hyun, przysiąpiono do przy- 
gotewunia (сто gmachu na przyjęciu 
dostojnika. Ворос prowadzone są za- 
równo wewnatrz, jak i zewnątrz gma- 
chu. 


—; 
WYRONANIE AMNESTJI. 
Warszawa, 12. lipca. (Tel. б. Р) 
Miu. Sprawiedliwości rTozesłało do 
wszystkich sądów okręgowych i proku 
ratorów rozporządzenie ramowe w spra- 
wio stosowania ustawy  amnestyjnej. 
Podpisanie ustawy nastapi natychmiast 
po przyjeździe Prezydenta Rzplłej i w 
tym samym dniu ogłoszona ona bę- 
dzie w „Dzienniku Ustaw“. Równocze- 
ріс polecono prezesom sądów okr.. 
aby wstrzymali bieg spraw, z których 
wyroki podpadałyby pod amnestię. Po 
lecenie to mu na celu odciążenie nu- 


szych sądów, przeladowanych nad- 
mierną ilością spraw. 
—— 


URLOP MIN. MIEDZIŃSKIEGO. 

Warszawa, 12. lipca. (Tel. б. Pò 
Min. Miedziński rozpoczął 18. lipca br. 
urlop wypoczynkowy. Zastępować gu 
będzie p. Heçryk H отап, dyrektor 
deparl. pocztowego. 


PORAŻKA KANCLERZA МЛЕКА. 

Berlin, 12. lipca. (Tel. G. P.) Odrocze- 
nie do jesieni ustawy o święcie narodo- 
wem tłumaczą jako przegraną gabinetu, 
wobec tego wróży się w pewnych kołach 


` gabinetowi Мега ciężkie przesilenie. 


ам — 


NIEMCY AKCEPTUJĄ PAKT KELLOGA 


Berlin, 12. lipca. (Tel. G. P.) Оаро- 
wiedź niemiecka na propozycje Kelloga 
zawierać będzie oświadczenie, że Niem- 
cy bez zastrzeżeń zgłaszają przystąpienie 
do amer. paktn antywojennega 

mf 
WIELKA KATASTROFA W NIEM- 
CZECH. 

Berlin, 12. lipca. (Tel. б. р) Dziś 
w Walkunniede, w górach Harzu zda- 
rzyła się straszna katastrofa. kolejowu. 
Pociąg osobowy najechał na autobus 
osobowy, 9 pasażerów poniosło Śmierć 
na miejscu. zaś 28 osób zostało ciężko 
rannych- 

—— 
KATASTROFA AEROPLANU WŁO 
SKIEGO. 

Rzym, 12. lipca. (Tel. G. P) Род 
czas lotu ćwiczebnego spadł do morza 
aeroplan wojskowy. Pilot i dwóch ofi- 
cerów utonęła . 

— zz 
WUŁEANY NA KAMCZATCE ODŻYŁY. 

Moskwa, 12, lipca. (Tel. G. P.) Z Pe- 
tropawłowska na Kamczatce donoszą, że 
kilka wuikanów rozpoczęło groźna dzia. 
falnosć. W ostatnich 10-ciu dniach stwier 
dzono 20 wypadków  trzęsieuia ziemi. 
Były one długotrwałe i spowodowały po- 
ważne sz”ody w budynkach, 

— Dye 


PRZYWÓDCA 


(Tel. G. P.) 
Radjostacja msskiowska donosi: 
Dziś o godz. 6.100 „Krassin* zabrał 
na swój pokład grupę Malgróma, 
która znajdowała się pod 80/38" sze- 


Moskwa, 12 lipca. 


rokości północnej i 267 długośc: 
wschodniej. 
Okazało się, że sam Malgróm 


nie żyje już od miesiąca. Z pozo- 
stałych członków grupy Zappi jest 
zdrów, natomiast Mariano odmro- 
zil sobie nogi. Od 13 dni rezbitko- 
wie byli zupełnie pozbawieni po- 


żywienia, pomimo to jednak nie 
tracili hartu ducha. 
Krassin“ udal się w kierunku 


grupy Vigiieri. 


Na poszukiwanie | 


tej grupy wyłeciał w środę o godz. | 


16.40 pilot Czuchnowski, który na- 
desłał szezegółowy raport. Samolot 
jego o godz. 17.350 przeleciał nad 
wyspą Nreaż, nie dostrzegając żad- 
nych šladów grupy Viglicri. Nato- 


miast о godz. 18.45 Gzuchnowski 
dostrzegł  niespodziewanic grupę 
Małgróma na niewielkim spadzi- 


stym lodewcn. Samolot okrążył gru 
pe 5 razy, peczem o sodz. 19.59 cd- 
łeciał, lecz z powodu gęstej mgły 
zmuszony byl lądować w odległo- 
ści 1 mili ed przyladka Piaten, przy 
самт deznał pewnych uszkodzen. 
Załoga sammalotu nie doznała żadne- 
ge szwalnku i zaopatrzona jest w 
ywność na 3 tygednie oraz odzież. 
Gzuchnowski zwrócił się de akręiu 
„Їїгаѕвіп“ z prośbą, by zabrał on 


POGRZEB ŚP. ŻEROMSKIEJ. 


Warszawa, 12. lipca. (Tel. G. PJ 
Dzis odbyła się cksportacja zwłok śp. 
Oktuwii Żeromskiej, żony Stefana Że- 
romskiego. Zwłoki apecaną w gro 
mach rodzinnych w Megilniey, pod Na- 
łęczowem. 

- — 0 — 

WYCIECZKA INSPEKCYJNA STARO- 
STÓW. 

(Telcfonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12. lipca. (ps) Min. spraw 
wewn. organizuje wycieczkę inspekcyjna 
fla słarostów i zastęptów starostów. U- 
czestnicy zwiedzą szereg powiatów. Wy- 
cięczka opuszcza Warszawę 22. bm. i po- 
trwa około 12 dni. M. in. mają być zwie- 
dzone miasto Kobryń, Mława, Włocła- 
wek i Chełmno. 


waj p 


NADUŻYCIA W FIRMIE „AERO". 

Poznań, 12 lipca. (Tel. G, P) Rada 
падола Tow. „Aero“ w wyniku до- 
chodzeń zwolniła: inż. Sawezaka, kic- 
оқта techn. Baranowskiego, ref. 
Korzutlkowskiego, kasjerkq I. Winkel- 
manową i kierownika ruchu w War- 
szawie Maciejewicza. (Należy zazna- 
użyć, że Śpółka акс. „Лего“ niema 
nic wspólnego z Polską Linia Lotniczą 
„Aerolot*). 

——— 


SAMOLOT SPŁONĄŁ WRAZ 
Z PILOTEM. 

Paryż, 19 lipca. (Tel. G. Pj Fran- 
сажі samolot wofńskowy w pobliżu 
Lorient skutkiem wybuchu pożaru w 
małorae uległ katastsolie. Lotnik nie 
zdołał ujść w czas z płonącego apara- 
m. Natomiast przy pomocy spado- 
throna uratował się obserwator. 
O. 


- 
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+ „GAZETA PORANNA" z dnia 14. lipca 1928. 
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MALGROM ZMARŁ PRZED MIESIĄCEM. 


GRUPY 


przedewszystkicm grupę Malgró- 
ma. Życzeniu temu uczyniono 22- 
dość. Dopiero potiam Czuchnowski 


„| 


pragnie dostać się na pokład „Кгаз- 
sina” w cew zabrania nowych czę- 
ści składowych samolotu. 


„KOPERNIK 


Dziś nadzwyczajna Premjera, progr. 20 aktów 


MICHAŁ VARKONYI VERA REYNOLDS. 


PHILIPS HAVER, 
w filmie m t 


TEODOR KOZŁÓW 


„MARYSIEŃKA" 


MAŁA AWANTURNICA 


Rekordowe przygody wzajemnie sie zdraąadzająacych małżonków, oraz wietka sensacja 


DZIELNICA HANBY 


(Pod narkozą miłości). Główne role: ELGA 
BRING, JACK TREVOR. NA-SON-LING 


npisujący przygody europejskie na dalekim Wschodzie. 


Wybuch 500 granatów ręcznych | 


w koszarach skierniewickich. 


TRZEJ ŻOŁNIERZE CIĘŻKO RANNI PRZYCZYNĄ EKSPLOZJI PĄPIEROS. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12. lipca. (51) Na {ого- 
nie koszar 18 p. w Skierniewicach, 
wydarzył się dziś straszny wypadek. 
Kilku żolnierzy i podoficerów wiożło % 
arsenalu ua plac ćwiczeń 590 granatów 
IĘCZNYCH w 
mych ma wozie. W pewnym momencie 
jeden z żołnierzy wagałił papierosa i pło 
nącą zapałkę rzucił między skrzynie 


skrzyniach umieszcxo- | 


| 


r 
t 
! 
i 
t 
, 


z granatami W chwile polem rozległ 
się ogłuszający huk. Gdy na miejsce 
przybwli oficerowie, ujrzeli roztrzasku- 
ny wóz. obok leżeli ciężko ranni: 
kapra! Tlupko, Карга! Kałamański i 
szeregowiec Tymoszczuk, oraz dwą ko- 
nie. Rannych przewieziono do 
tala w Skierniewicach, w stanie bar- 
¿zo ciężkim. 


Robotnicy uwięzili dyrektora 
fabryki lódzk ej. 


GWAŁTOWNE SCENY W FABRYCE I SZARŻA POLINI. 
Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12 lipca. (ps) Z Łodzi 
donoszą Q mahnrzeniach w fabryce Po- 
znańskiego па tle ekonomicznem. Dv 
rektor fabryki zawiadomił robalników, 
Ze zniża płace w przędzalni, јако zbył 
wysokie w porównaniu z płacami iry 
nych fabryk. 1500 robkołuików rzuciło 
pracę. Konferencja inspektora pracy Z 
zarządem fabryki nie dała rezultatów. 
Wówczas robotnicy wkroczyli do gabi- 
nołów dyr. Wilczyńskiego i Hoffmana 
i oświadczyli, że tak długo nie WY: 
puszczą ich z gabinętów, dopóki nie za 


E ZA 


A = — 


stanie cofnięte zarządzenie, Przedlem u- 
szkadzili aparaty telefoniczne, aby unie 


możliwić wezwąnie policji. W czasie 
zatargu, kióry przybrał charakter 


swaliowny, dyr. Нойљар został ranny 
w głowę, również został kontuzjonowa 
uy Wilczyński. Policja jednak dowie- 
działa się o zujśelach i "wysłała od- 
działy konne i piesze, na którą robot- 
nicy wykonali atak. Policja jednak 
dała sobie radę z  demonstrantani, 
przyczom dwu policjantów odniosła 
rany. Aresziowano 1% robotników. 


is. Bourbon aresztowany za ТЗТ 


РОТОМЕЕ KRÓLÓW FRANCUSKICH I HISZPAŃSKICH ŚCIGANY LISTA- 
MI GONCZEŃN. 


Budapaszł, 12. lipca. (Tel G Р) 
Senaację w kełach arystokratycznych 
wywołało iu aresztowanie księcia Lud 
wika Bourbon, dokonane przez policję 
budapeszt, Jak informuią, aresztowa- 
nia dokonano na podstawie listów goń- 
czych, wysłanych przez policję parys- 
ka, według których książę brał udział 


| 
| 
| 
| 


w aferze fałszerstwa papierów warto. 
ściowych, Jak skonstatowano, ky. Bit- 
koński znajduje się піс poraz pierw- 
szy w Budapeszcie i ostatnio nertrak- 
tował z więlszemi bumkami o pożyczkę 
w dolarach. Pertraktącjo te jednak 
rozchwiały się. 


ИПИ „ЕШ ШИЛ 


NIEOSTROŻNY WŁAŚCICIEL ZOSTAŁ OBJĘTY PŁOMIENIAMI. 


Lwów. 18, lipca. 
(-—) Wczoraj popołudniu w realno- 
Ści przy ul. Piekarskiej 45, wydarzył 
зію mięszozęśliwy wynadsk. Urzędnik 


wojskowy, p, Władysiaw Kulik, zana” | 


11 primus i odchodząc od stału tak nie 
zręcznie się udwrócił, że strącił palacy 
aję primus na podłogę. W tem wlaśnie 


I 
| 
| 
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| 


| 


miejscu stała jeszcze nie nakryta baús ! 


ka, zawierająca & litry benzyny. Pe- 
wstała eksplozja i pożar. Nietylko przed 
mioty, jak stół, krzesło i podloga objął 
płamień, ale równocześnie zajęło się 
sbranie na p. Kuliku, który doznał sil- 
перо poparzenia. 

Pierwszej pomocy udzieliło mu Po- 
salowie ratunkowe, a równocześnie 
зігай pożarna zlokalizowała ogień. 


I 


szpi- ! 


BARWĘ Nr. 8559 
' Dramat miłosny 
w Ż:hnie. 
Lwów, 13. lipca. 

(—) Przedwczoraj wieczorem w 
Żabnie, pow. Tarnobrzeg, rozegrała, się 
tragedja na tle miłosnem. Mieczysław 
Bolestow Jaśkowski z powodu zawie - 
dzionęj miłości zastrzehnł 24-letnią 
Martę Sagan, poczem z lego samego 
rewolweru pozbawił się życia. 


—. 0 — 


Zwabił leśniczego do la- 
su i ograbił. 
Lwów, 13. lipca. 
‚ 0) Kazimierz Klan, zam. przy ul. 
| Bonifratrów 8. doniósł policji, że przed 
| dwoma dniaroi nieznany osobnik zglo- 
| 
| 
l 
| 


| sił się do niego i zaproponował ru 
nadanie posady leśniczego w pow. та- 
dzięchowskim. Donoszący, nie podej- 
, rzewając żadnego podsiępu, wyjechał z 
owym osobnikiem do Radziechowu 
(rdv znależli się w lesic, osobnik ów 
dokonał na nim rabunku, zabierają: 
mu pod groźbą pubicia pakunek, zu- 
wierający garderobę inęską, wartości 
i 100 zł., poczem zbiegł. 

| 

| 
| 

| 

[ 


— 
'Potwornv akt samosądu 
Zawięty wieśniak karze złodzieja, 
który mu ukradł ulubionego kania. 
| Lwów, 13. lipca. 
| (H) Na targu bydła w Neapolu 
r zdarzył sie straszliwy wypadek sa- 
| mosadu. Pewien wieśniak wszedł 

na chwilę do winiarni, pozosta- 
| wią jąc 

wóz i konie. 

$korzystał z tego jakiś rzezimie- 

szek, wszedł na wóz i odjechał. 

Tknięty 

jakiemś przeczuciem, 

wyhiegł wieśniak z winiarni i uj- 

тда} w znacznej odległości znika ją- 

cy swój wóz. Nie wiedział tedy w 
| pierwszej chwali, co począć Ale 
| ponieważ w wojsku nauczył się kie 
| томаша autem, wskoczył za рогу» 

leniem właściciela do auta, będące- 
| go własnościa miejscowego lekarza 

i ruszył w pogoń za złodziejem. 

Po kilku minutach dognał wóz. 

Awiązał wówczas złodzieja i przy- 

- wiązawszy do wozu саспа go w 
ten sposób przez 15  kilemetrów! 
Dopiero inni wieśniacy uwolnili 
nieszczęśliwego, który okazywał 
tylko słabe znaki życią. 

Policja uwięziła wieśniaka, któ- 
ry z niesłychaną zaciętością oświad 
czył, że czynu swego nie żałuje 
i gotów byłby ge pewtórzyć. Tak 

| się oburzył kradzieżą konia, do któ- 

| rego był bardzo przywiązany. 

жебе Ë 
| Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO. 
Borystaw, 12. lipea. (TeL G, PJ Cena 

! gazoliny 550 dol. za 100 kg. loco st, Bo- 

| rysłąw beż podatku. W szybie „Ela“ w 
Mraźnicy Ska Naft. „Jadwiga“ ро do- 
wierceniu gł. 1500 :ntr. i po nawierceniu 
piaskowca horysławskiego uzyskano pro- 
dukcję około 21 wagonów miesięcznie 
i około 1 mtr. sześc. gazu na minutę. 

| vo 

| 


GEN. НАР С PREMIEREM 
JUGOSŁAWII. 

Wiedeń, 19, lipca. (Tel. @. P) 
Według doniesienia dzienników z Bia- 
tegrodu, król powierzył misję utwurze- 
nia nowego rządu  dotychczasoweniu 
ministrowi wojny generałowi Hadźjco- 
wi, Neutrajny gabinet ma się składać 
2 osobistości niepolitycznych. W skład 
gabinetu wejdą w połowie 

| w pełowie Chorwaci. 


Serbowie, 
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Gzwarty dzień procesu przeciw „królewi mąszrzy” Nowakowi 


Ja 


„GAZETA PORANNA" z dma 14. lpea 1928. 


e mięso spozywał 


| 


garnizon lwowski? i 


ŚPIĄCZKA NA ŁAWACH OSKARŻONYCH. — MAJOR WETERYNARJI OBCIĄŻA NOWAKA. — NA 
ŻĄDANIE DOSTAWCA ZMIENIŁ NIEŚWIEŻE MIĘSO. — CO MÓWIĄ DALSI PRZEDSTAWICIELE 
WOJSKOWOŚCI. — PAPINKA ODCIĄŻA EX-SZEFA. — ZEZNANIA SPECJALISTÓW OD KONINY. 


Lwów, 13 lipca. 
(©) Gzwarly dzień rozprawy 
przeciwko Nowakowi i towarzy- 
szom піс przyniósł w zasadzie лаа - 
nych sensacyjnych szczegółów. 
Przez sale sądową przesunął się ca- 
ly korowód świadków, z których 


| jedni odciążali oskarżonego, a dru- 


dzy natomiast popierali oskarżenie. 
Z końcem rozprawy zapanowała na 
sali nuda. nic też dziwnego, że paru 
oskarżonych (za wyjątkiem Nowa- 
ka i dr. Zabłockiego) błogo drze- 
mało na ławie oskarżonych. 


Nowak był najgorszy zdostawców 
wojskowych. 
Obciążające zeznania majora-weterynarza. 


Trybunał rozpoczął rozprawę od 
przesluchania mjr. Kazimierza 
Szostakiewicza, lekarza wceteryna- 
rji. Świadek po zaprzysiężeniu ze- 
znaje, że jako członek garnizonowej 
komisji mięsnej stykał się bardzo 
często z Nowakiem i wydaje mu 
wieprzychylne świadectwo. Twier- 
dzi bowiem, że największą ilość 
4ztuk mięsa odrzucał w jatce No- 
waka, a zdarzaly się dnie, kiedy 
nie przyjmował zadnej sztuki mię- 
sa. Nowak odwoływał się nawel w 
lej sprawie do Komisji odwoław- 
czej, jednak bez pozytywnego re- 
zultału. W kwalilikacji dosiawców 
sławia świadek Nowaka na ostat- 
niem miejscu. O falszywej pieczątce 
nic nie słyszał. Wyklucza również 
możliwość pozostawienia pieczątki 
w jalce Nowaka, gdyż pieczęć znaj 
dowała się wyłącznie w posiadaniu 
dyżurnego oficera welerynarji, któ- 
ry po służbie oddawał ją zwykle 
swemu następcy. 

Zauważył raz na chudej sziuce 


mięsa trójkątną zamazaną odzna- 
kę, podobną do pieczęci wojsko- 


| przesłuchame w charakterze 


wej. Na zapytanie, со to ma ozna- | 


czać, wytłumaczono mu. że pewnie 
przy składaniu mięsa opieczętowa- 
mego już w łodowni, pieczęć woj- 
skowa „ой На sie“ na owej chudej 
sztuce. 

Jeden z oficerów z laboru por. 
Tałasiewicz opowiadal świadkowi, 
że w јаісе Nowaka nie chciano mu 


wydać mięsa stem;plowanego i żą- | 


dano, by po połowie brał mięso 
stemplowane wraz z nieostempło- 
жапе. Następnie zeznaje świa- 
dek, że wszystkie odrzucone części 
mięsa wpisywano w książce kon- 
trolnej. Świadkowi pokazano księ- 
gç kontrolną, jednak od 5 lutego 
1924 nie było w księdze tej podpi- 
su świadka. W tem miejscu wnosi 
obrona na zarekwirowanie weze- 
śniejszej księgi kontrolnej z garni- 
zonowej Komisji żywnościowej w 
Komendzie miasta, 


Go mówi dowódca piechsty dywizyjnej ? 


Jako drugi zcznawał p. pułk. 
Juljusz Zulauf, dowódca piechoty 
dywizyjnej 5 dyw., na żądanie pro- 
kuratora zaprzysiężony. P. pułk. 
Zulauf jeszcza jako dowódca 19 pp. 


miał styczność z Nowakiem. Przy- | 


pomina sobic, że w r. 1926 szkolna 
kompamja będąca pod dowództwem 
kpt. Zająca nie chciała jadać kieł- 
basv, dostarczonej przez Nowaka, 
twierdząc, że jest końskiego pocho- 
dzenia. Po zameldowaniu o tym 
fakcie świadkowi, nakazał św. 
wysłać część kiełbasy do zbadania 
chemicznego, a po paru dniach o- 
trzymał odpowiedź, że w kiełhasie 
tej są części mięsa końskiego. Po 
paru dniach zgłosił się do świad- 


Kości na 

Z kolej przesłuchano kpt. Marja- 
na Łopatkiewicza z 5 dep. inżynic- 
rji w Załężu. Świadek z końcem 
1923 r. i w 1924 r. pełnił funkcję 
таѕіерсу przewodniczącego garnizo 
nowej Komisji mięsnej. Przypomi- 
na sobie, że w październiku lub li- 
slopadzie 1925 r. na posiedzeniu 
garnizonowej Komisji mięsnej, w 
kiórem brali udział wszyscy ofice- 
rowie żywnościowi, podniósł mjr. 
'Tabęcki zarzut przeciwko Nowako- 
Wi, jakoby mięso pnzez niego de- 


- 


weterynarza miejskiego p. Hiol- 
skiego jesi dla niego krzywdzące, 
bowiem p. Hiolski czyni specjalną 
wycieczkę na niego. Pozatem pro- 
sił świadka, by pozostał? ilości kieł 
basy rzekomo końskiego pochodze- 
nia oddał powtórnie do zbadania. 
Po tym fakcie 19 р. p. пайа) zaku- 
pywał kiełbasę u p. Nowaka. która 
już odtąd była dobra. Wreszcie 
przypomina sobie świadek jeszcze 
jeden wypadek z Nowakiem w spra 
wie nieświeżego mięsa. Na inter- 
wencję oficera prowianiowego No- 
wak natychmiast bez żadnych tru- 
dności zmienił mięso. 


dodatek. 


słarczone nie odpowiadało wymo- 
gom. Świadek jednak w czasie swe- 
go urzędowania i na podstawie wla- 
snych  Sposlrzeżeń przyszedł do 
przekonania, że mięso Nowaka by- 
ło więcej niż dobre. 

W sprawie słoniny blwierdzi, że 
często połacie słoniny dostarczane 
przez Nowaka były za cieńkie. Sam 
świadek odrzucił kilkaset kilogramów 
takiej słoniny, na rzy do czleroch wa- 
gonów, dostarczanych przez Nowaka. 
Na zapyłamie obrońcy dra Bromberga 


| zaprzysiężony twierdzi, 


odpowiada Świadek, że w stosunku do 
dr. Zabłockiego nie miał żadnych za- 
strzeżań i nie mógł na miego narzekać, 
gdyż p. Zabłocki prócz należnego kot- 
tyngentu mięsa dodawał dla wojska 
nadwyżki w postaci kości lub pod- 
robin. 
Prokurator 


postawił wniosek ma | 
świadka 


sędziego śledczego dr. Linderta. Try | 
bunał po naradzie przychylił się | 
do wniosku prokuratora. — Na- | 


stępnie zazadal trybunał zarekwirowa- | 
na z Garnizonowej Komisji Żywnościo- | 
wej księgi kontrolnej Józefa Nowaka | 
z roku 1921. i 
= 
Co mówi 

Świadek Michał Papinka, czeladnik | 
maisarski, pracował okolo 5 lat u No- | 
wałka. Od £ lat zafęty jest w innej : 
firmie. Twierdzi, że kiełbasy dla woj- i 
ską sporządzano z mięsa wołowego | 
i wieprzowego, Nowak sam ү? przy ! 


Zeznania insp. 


Świadek Bronisław Łukomski, em, | 
insp. Policji Państw. przesłuchany w | 
sprawie doniesienia  Hroszczakowsikie- | 
go, twiendzi,, że mie Broszczakowiski 
zrobił doniesienie na Nowaka, tyiko 
Nowak na Broszczakowskiego. Donic- 
sienie p. Nowaka poparło 2 świadków, 
którzy samorzutnie zgłosili się u p. 


' ka em. pnłk. Hendek, 


Ste. Š 

EPP m 

7 koleji przesłuchano pułk, Jaku- 
kowskiego, lekarza weter., b. szefa we- 
ierynarji, obecnie na emeryturze. W 
sprawie oskarżonego zeznaje Świadek, 
że specjalnych zażaleń co do jakości 
mięsa dostarczonego przez p. Nowaka 
za jego czasów nie bylo, Świadek oso- 
biście przeprowadzał rewizje we wszy- 
stkich  jatkach dostawców  wołgko- 
wych, także w jatce Nowaka, jednak 
nie zauważył tam mie szczególnego. 

Przesłuchany w charakterze świad- 
zaprzysiężony, 
nie wnosi do rozprawy піс nowego. 
Śrwiądek jako zastępca. komendanta, 
następnie jako komendant miasta. sly- 
kał się z dostawcami wojskowymi, 
osobiscie nawet kontrolował jatke p. 1. 
Nowaka i zanważył па 12 роїсі mięza 


7 było prawie z bicronych wołów, a 


reszta pochodziła z młodych  sztnk. 
Nowak na żadanie świadka natych- 
miast zmienił młode mięso. Zreszią 
były na Nowaka, jak też na innych 
dostawców drobne doniesienia, 


Papinka. 


zaprawiamin kiełbas, Słyszal od Alo- 
ksanmdra Mielnika o fałszowanej pic- 
czątce, jednak sam nie o tem nie wie. 
Wyklucza również możliwość używa 
nia końskiego mięsa. 


Łukomskiego. 


liukomskiego, Waga przyniesiona. na 


ро::04е, okazała się dobrą. Następnie 
zeznaje świadek, że wywiadowca 


Broszczakowski zbyt agresywnie urzę- 
dował, nawet miał z tego powodu Sze- 
reg nieprzyjemności. Był bowiem z na- 
tury porywczy, a lo wskutek rany 
odniesionej w czasie wojny, 


P. Babaczek specjalista od koniny. 


Ludwik Babaczek, rzeźnik koński, | 
że nie zna 
Nowaka, ani nikogo z jego otoczenia, | 
Wyklucza równioż możliwość kupna | 
| 
| 
[] 
l 
| 


Ё ‚„ | przez niego końskiego mięsa, również 
ka Nowak i żalił się, że orzeczenie ! 


nikt z 19. p. p. nie kupował u świadka 
końskiego mięsa. 


Odczytanc zeznanie Ludwika Ba- 


‚ baczka pokrywa się zupełnic z oświad- 


czeniem Henryka Babaczka. W {ет ! 
miejscu wnosi obrona па przeslucha- | 


nie w charakterze świadka niejakiego 
Stefana Bredego na okoliczność, że noc 
poprzedzającą przesłuchanie Zabłockie- 
go spędził oskarżony z p. Bredym na 
zabawie. Następnie po przesłuchaniu u 
sędziego śledczego miał Zabłocki o- 
świadczyć Bredemu, że w śledztwie 
zeznawał niezgodnie z prawdą. Trybu- 
nal po naradzie przychylił się do wnio- 
skn obrony. I 


-Jeszcze interesy mieszkaniowe. 


Przesłuchany następnie administra- ! 
tor realności, należącej do p. Nowaka | 
na okoliczność brania przez oskarżone- 
go łapówki, twierdzi, że nie mu o tem 
nie wiademo. 

Jako ostalni zeznawał Włodzimierz 
Dawidowicz, pośrednix mieszkaniowy. 
Świadek pośredniczył między Run- 
gową a Nowakiem, a następnie między 
Nowakiem a Landesbergową. Świadek 
twierdzi, że Nowak wypłacił Rungo- 
wej 3000 zł. odstępnego i poniósł ró- 
wnież koszly przeprowadzki Rungowej | 
do Poznania. Landesbergowa zapłaciła | 
Nowakowi około 560 dol. źdsłępneko, 
jednak w kwocie tej mieszczą się ko- 
szty przeprowadzki 


lungowej do Fo- | 
znania, odstępne 8000 zł. i niezapłaco- | 
ny czynsz. W zeznaniu świadka jest 
sprzeczność z zeznaniem Landesbergo- 
wej, bowiem świadek twierdzi, że 4 dni 
po wyjeżdzie Rungowej, Landesbergo- | 
wa objęła mieszkanie — a Landesber- 


gowa natomiast w zeznaniu swem pod- 
nosiła, że dopiero w 2 miesiące po od- 
jeździe Rungowej wprowadziła się w 
opróżnione mieszkanie. Na tem rozpra- 
wę odroczono do dzisiaj do godz. 9-tej. 
==" 


шщ... сш GEE TWE EE] 
NADESŁANE. 

SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 

Dr. SCHWARZ : уа ога 


Lwów, ul 


kundarjusz szpitala pańslw.- 

SŁOWACKIEGO Z naprzeciw gl. poczty. 

Leczenie łam. brodawek. wlosów ele- 

kirolizą, diaterma i lampą. kwarcowa. 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 

POWRÓCIŁ. Tel. 16-61. 

5857-10 


Dr B Ri L L 
specjalista w chorobach wenevyczno- 
skórnych ord. 12—11 8—6. 
plac Akademicki i. 4. 


na pocztę przy ulicy Głębokiej, 


którzy staną wkrótce przed sądem doraźnym? 


SYNOWIE RIEDNTCH RUSKICH SZEWCÓW, ZAROBNIKÓW, DJAKÓW BTC., PODBURZENI KRYMINALNĄ 
LERTURĄ I FILMAMI ZAPRAGNĘLI „UŻYĆ ŻYGIA* W SPOSÓB, JARI OGLĄDALI NIERAZ NA EKRANIE. 
MOTYWY IDEOWE W ICH CZYNIE NIE ODGRYWAŁY ŻADNEJ ROLI. 


Lwów, 13. lipca. 

(--) Już przedwczoraj donieśliśmy, 
że dochodzenia policyjne przeciwko 
sprawcom napadu rabrnkowego na U- 
rząd. pocztowy рг, 13 przy ul. Gleho- 
kiej, zostały nkończone i wszyscy 
Sprawcy oddami już do sądu. Należy 
stwierdzić, iż w sprawie tej- policja 
lwowska wykazała dużą energię i u- 
miejętność prowadzenia dochodzeń, 
dzięki czemu tak szybka wszystkich 
winowajców ujęto i zebrano Rezmwplet- 
ny materja} dowadowy, co łącznie 
Z przyznaniem się aresztowanych do 
winy, ułatwi sędziemm Sledczemu dal- 
szą jego pracę. 

Dziś dopiero możemy polać nazwi- 
ska i szczegóły tej sensacyjnej spra- 
wy, której epilog — jak już zapowia- 
daliśmy — rozegra się w pierwszych 
dniach przyszłąga tygodnia 

przed sądem doraźnym. 

W skład ujętej szajki młodocianych 
handytów, których wiek waha się od 

—24 lat, wchodzi: Włodzimierz 
Qrdymiec, b. Uczeń seminarjalny, Wło- 
dzimierz Myrosz, absolwent prywatnej 
Szkoły hamdlowaj, Eugeniusz Kacz- 
marski, wydalony uczeń gimn. brat 
jego Romen, również wydalony uczeń 
samin., Iwan Płachtyma, elaktromonter, 
Eugenjusa кісі, mechanik i Wena 
Krajewska, seminarzystka, „przyja- 
сіка“ Romana Kaczmarskiego, Po- 
nadło wtajemniczony w całą sprawę 
był równicż Jan Satokało, który autem 
swujem przywiózł? rabusiów na ulicę 
Śniadeckich, a po napadzie ich od- 
wiózł. Wszyscy wymienieni, u których 
przy rewizji znaleziono kompromitu- 


jące materjały, m, і, w znacznej ilości 


hrmi pałaą itd. 
przyznali się do winy. 
Aresztowani przedstawiają typ mło- 
dzieży „powojennej“, którą cechuje 
wsłręt do pracy i żądza użycia za 


I 


wszelką cenę. Wychowani na sensa- 
cymej lekturze brukowej oraz detek- 
tywnych filmach, zapragmęli oni ode- 
grać rolę filmowych bohaterów krymi- 
nalnych i osiągnąć łatwo środki dla 
zaspokojenia swoich wybujałych żądze. 


Pozbarwvieni rodziny 1 opieki oraz 
szkoły, ebmyślili wspóluie zekwcfony 


| 


na skalę amerykańską 

napad kandycki, 
który эіапоті у debiut ich przyszłej 
kańtery kryminalnej. 

Wszyscy pochodzą z niższego środo- 
wiska. Ordyniec jest synem biednej wde- 
wy pu przetokowym kolejowym, który 
w ub. r. zmarł tragiczną śmiercią na 


Waki pożar w ТЕШЗ pod Bradami 


SPŁONEŁO 15 DOMÓW. 
Lwów, 13 lipca. 

(—) Z Brodów donoszą: Ub. no- 

cy wybuchł w Leśniowie, oddalo- 
nym o kilka kim. od Brodów groźny 
pożar, który omal że nie zniszczył 
całego miasteczka, raz już w okre- 
sie przedwojennym nawiedzonego 
klęską pożaru. Z Brodów wyruszy- 
Ја natychmiast autobusem straż 
pożadna oraz oddział policji pod 
kierownictwem komendanta pow. 
kom. Topolnickiego. Energiczna ak 
cja straży pożarnej oraz policji u- 
chroniła od zagłady jeden z naj- 
starszych zabytków polskich syna- 
5060, której pożar już począł zagra- 
żać. Należy przypomnieć, że syna- 
ta została zbudowana wr. 


goga 


ra które zapraszają 


Za spokój duszy 5. p. 
Kaz'miery z Wolińskich Riedlowej 


јако w pierwszą rocznicę śmi*rci, odbędz e sie w sobotę dnia 
14 lipea b. r. o godzinie 7° 0 гапо w kościele Archikatt dral- 
nym obrz. łać. we Łwow.e 


Nabożeństwo żałobne 


i HISTORYCZNEJ SYNAGOGI. 
1627 przez Macieja Leśniowskiego, 
kasztelana bełzkiego, z okazji szezę 
śliwego ocalenia przed napadem 
tatarskim. Kasztelan bełzki na in- 
tencję szczęśliwego ocalenia wów- 
czas pozwolił szesnastu rodzinom 
żydowskim osiedlić się w Leśnio- 
wie i zbudował im synagogę, która 
przetrwała po dzień dzis'ejszy, o- 
toczona siaranną opicką konserwa- 
torów zabylków. 
Narazie nie ustalono 2 jakiej 


przyczyny powstał egień, Кібгу 
kompletnie zniszczy: 15 domów. 
Szkoda jest bardzo wielka. Nad 


ranem dopiero udało się og:eń zlo- 
kańzować. 
ROT 


Dzieci 


| 
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dworcu głównym  Myrosz jest synem 
ukagiego wiejskiego szewca z ром, 
breckiego, który edejuująe sobie od ust 
dożył па wychowanie syna. Ojciec braci 
Kączmarskich to rownież ubogi i w du- 
даи poważnie chory szewc z ul. Leona 
Sapiehy, który ciężko pracuje na utrny- 
manie licznej rodziny. Widząc, że synu- 
wie nie chcą się uczyć staruszek сре! 
ich użyć w swoim zawodzie, oni jedaakte 
woleli prowadzić hulaszcze życie i хіб. 
na manowce. Jak wykazują akta palicyj- 
ne, otarli się oni już raz 


ba. 


e policję i kryminał. 

Dalsi współtowarzysze ich Iwau Plack- 
{упа jest synem hiednej wdowy, Euge- 
njusz Skicki, synem wyrobuików, а Wu: 
na Krajewska stanowi typowy okaz 

podmiejskiej chiopczycy, 

której w zupełności odpowiada powyższe 
towarzystwo. Szofer Sztokało wreszcie 
jest synem kościelnego Cerkwi wołoskiej 
we Lwowie. Ojciec chcąc mu dać chick 
do ręki, sprzedał ojcowiznę w postaci 
nędznej chaiupy w Grzybowicach і zapo- 
życzył się, by kupić synowi antodorożk *. 
która stanowi jedyne źródło utrzymaniu 
jego licznej rodziny. Syn jego wdał sie 
w towarzystwo Ordynca i Skickiego i dai 
się namówić na ich zbrodnicze plany, od - 
dając im do dyspozycji auto. 

W pierwszem stadjum dochodzeń po- 
licyjnych aresztowani, kłórzy 5% 

członkami „Enba“, 
oraz ukr. „Sekola“ starali się swój v v+ 
stęp bandycki usprawiedliwić motywami 
ideowemi. Jednakowoż  tałokszialt бо 
chodzeń wykazał, że motywy lego czynu 
nie miały nie wspólnego z jaknkoiwisk 
idcołogją. W żaden sposób bowiem nie 
da się wytłumaczyć, һу ideowi zama- 
chowcy byli zdolni obrahować ohcenega 
przypadkiem w fokaln inkasenła Wein- 
stoka z kwoty 25 zł., a jedną z urzędni- 
czek z kwoty 20 zł. i 50 gr., która pozo- 


„stała jej ze. szczupłej gaży. 


Proces obfitować będzie jeszeze w 
wiele sensacyjnych szczegółów, Które na- 
razie ze względu na toczące się Śledztwo 
sądowa nie mogą być ujawnione. Szcze- 
góly te hędą zawurie w akcie oskarżenia. 


Chcesz mieć bezplatnie | 


WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? | 
wyinij dzisie szy Kupon 


Konkursu le niege „Bezety Poranne“ 


_FEJLETON „GAZ. POR.“ z 14. VIT. 1928. 


EZIO GAMUNGOLI. 
R Ld . 
o z а. 

Kroniki gazot wykazują codziennie, że 
Wdzka słabość przechodzi wszelkie gra- 
nice prawdopodobieństwa; zdarzają się 
wszelako fakty, które wymykają się czuj- 
ności reporterów i których айта gazeta 
nigdy nie zdola zarejestrować: nieznane i 
sirasane dzieja przeżyć wewnętrznych, 
tragedje, co lamią serca ich bohaterów. 

Do tej kategorii należy dramat mego 
przyjaciela Ferdynanda Во. Inżynier o- 
krętowy w Genui cieszy się wielkiem po- 
ważanien. nietylko dzięki swym kwalifi- 
kacjom zawodowym, ale także dzięki swe- 
mu charakterowi, swej enengji i męskiej 
sile woli. I właśnie ten zdobywca, ten 
zwycięzca dał się porwać do zwierzeń, 
które odslony mi w nim człowieka, go- 
dnego największej litości. Oto co mi opo- 
wiedział: 

* 

Malgorzutj: weszła do wagonu na sta- 
ey Pistoja. Nie potrafie opisać ci wzru- 
szenia, jakie mną oganuęło, gdy ujrzałem 
ja tak niespodzianie po upływie trzech lat. 
gdy opuściła mój dom, ani myśli, które 
skofłowaly się w moje: głowie. 

Moja żona nie zmienila się wcale; być 
może, że stała się, o ile to możtiwe, je- 
szczę piękniejszą i bardziej fascynującą. 
Z wlaściwą sobie swobodą zajęła miej- 


sce obok mmie, osnuwając mnie ор} 9 
delikatnych, ledwo dających sio odcz 
perfum, które mnie przyprawiły o гаты! 
głowy. Złożyła па siatce swą maleńki 
walizkc, zdjęła kapelusz, usiadła, dalia 
papierosa i poczęła go szybko wypalać 
Dopiero wtedy poznala mnie: 


O. nie sądź, żę się zmfcszaia! U- 
śmiechnęla się, strząsnęła. popiół swem 
długiemi palcami i jak gdyby mic, ale a 


zupelnio nic, nie miala sobie do wyrzuce 
nia. przywitała mnie skinieniem ów. 
Kochałem ją do szaleństwa, porzucila 
mnie dla innego; ale ja nie potrafiłem ni- 
gdy wyrwać z serca wspomnienie o nio) 
Więc ej odpowiedziałem niewyraźne 
słowem, ula w moim głosie była niepow- 
ność, jakieś kolesne zalamanieś, które nie 
uszły uwadze Medgorzaty. A umiala z tego 
skorzystać! Odpięła. różę od swego gorsu 
i ofiarowała mi ją. 

— Wysiądę wkrótce. Przyjmij ja- 
róże nazywają się pompejańskie. 

— Wysiądziesz?... 

Taką była moja odpowiedź. 

Umysł mój był osnuty mgla, która roz- 
praszała się chwilami, pozwalając mi zo- 
baczyć piękną twarz Małgorzaty. 

Papieros już był wypalony. Moja żona 
przesunęła przedemną swe nagie ramię | 
wyrzuecila шейораіек za okno. 

.— Czy dużo {отат podróżujesz? — 
Spyłała mnie z zainteresowaniem. — Co 
za życie. prowadzisz! Ja nie cierpię kolei. 
Nudzę się w pociągu i nigdy nie mog? 
zasnąć: 


Te 


| 
x 
x 


Zawsze ta sama! Małgorzata lekcewa- 


żyła sobie stale wszystko to, w czem ja 
znażdowałem upodobanie i co należało do 
konieczności mojego życia; budowle okrę- 
towo i biale wino, podróże i muzykę, Ge- 
nuş i рогіу morskie, kwiaty... te same 
kwiaty, które przed chwillą mi ofiarowała. 

Róża leżała pomiędzy nanmi na ka- 
napco i jej ostry zapach napelniał cały 
wagon. Byłem sum z Małgorzatą. Mógł- 
bym ją był zabić, a tymczasem czułem 
ochotę przycisnąć ją do siebie, odzyskać 
ją znowu, zabrać sobie, przerywając moja 
podróż, lub. kontynuując ją, byle tylko nie 
pozwolić jej wymknąć mi się po raz dru- 
gl. A malomiast.. to samo, nieokreślone 
uczucie co wtedy, gdy Malgorzata uciekła 
i przez całe trzy lata później powstrzymy- 
walo mnie od wszelkiego mocnego czynu, 
i które skłoniło mnie do daremnego poni- 
żenia, do błagania mej żony, aby powró- 
cila do mnie, to samo uczucie, IEtórormn 
pogardzam, ale od którego nie potrafię się 
nigdy otrząsnąć i w tym momencie przy- 
kuło mnie do mego losu. Wyratowało 
mnie, prawda, od innego pomiżenia, ale 
powstrzymywało od gestu, który, chociaż 
częściowo wykreślilby mojo poprzednie 
tęhórzostwo. 

Gdy dolążdźaliśmy do Rifredi, Małgo- 
rzata ukarminowała sobie wargi, upudro- 
wala się, włożyła kapelusz, a ja sam zło” 
żyłem jej walizkę w pobliżu okna, gotów 
podać ją, gdy wysiądzie. Gdy pociąg wto- 
czył się na słacię, zabrała swe rękawiczki 
1 różę, którą mi ofiarowała. 
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Czy to było roztargnionie2 бшу zrobili 
lo z rozmyslem? ' 

W każdym rawie ja. nie umialem zna- 
1е2б ani jednego słowa; а. Małgorzału wy- 
ciągała już ramiona po swoją walizkę- Po- 
chwyciła ją jedną ręką, drugą zaś, w któ- 
rej trzyniała różę, wymachiwała w uprzej- 
mem pozdrowieniu. 

— Szczęśliwe! podróży! — wolała, od 
chodząc, 

Oczekiwano ја. Jakiś mężczyzna po- 
śpieszył jej naprzeciw, zarzucili sobic ręce 
na szyję. Małgorząta podala mu swoje 

usta, wsadziła mu różę do klapy mar 
narki; pociąg ruszył... 

Nie edrywałem od nich wzroku. aż po- 
ciąg skręcił w bok, polem padłem na sin 
dzenie oszalały 2 bólu, szarpany zazdro- 
ścią, wściekły. 

Alo sichórzylem jeszcze i tym razem: 
Pogardzam sobą! Rozumiem doskonale, 17 
postąpiłem  nikczemmie; wszeląko gdy. 
odwróciwszy się, dostrzegłem płatek róży, 
go pozostał na. kanapce wagonu.-. pochwy - 
ciłem go, złożylem na me wangi i do samej 
Florencji napawalem się jego wonią; zda- 
wało mi się, iż na mych ustach spoczywii- 
ją usta Małgorzaty... 

Zachowałem ten plalek. Oto оп. Spóir¿ 
na niego. 

Nieszczęsny wyciągnął z kieszeni ma- 
гупаткі małą książeczką, otworzył ją i 
naszym oczom przedstawił się płatek 
teraz już zeschły, ce zostawił krwawą 
plamę na białej kartce. 

Tłum. P. M 


Nr. 8099 
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„GAZETA PORANNĄ” 


zdnią la. bpe; 


Kiwdul Talajner, Tacjann-Giris, Lopek i j MII 


Dyrektor Majda o dawnych ciężkich кА swego teatrzyku. 


Specjalny wywiad „Gazety Porannej* u gwiazd ulubionej sceny warszawskiej. 


zl. 
Lwów, 13. lipca. 

Jak już wspomniałem w pierwszej 
części zakulisowego wywiadu, zacznę 
dziś od „marnotrawnego syna” Lwowa, 
Ludwika Latajnera, Na moja pytanie. 
co było powodem upuszczenia naszego 
grdu i niepokazywania się w nim 
pnzez 10 lat, odpowiada jowjalny nasz 
„KMiwdul”: А 

Winę pomosi żoma, która będąc kra- 
kowiamką. zaciągmęła mne do pod- 
wawelskiego grodu. A stamtąd do War- 
szawy „było już tylko kilka kroków. 
Wierz mi pam jednak, że łam na „ob- 
czyźnio” serce stalo „pikało* do ko- 
chanego Lwowka. Dziś witam z praw- 
dziwem  rozrzewnieniem me kochane 
miasto i tę drogą, орок wiedeńskiej, 
bez przesady dla artystów 

najlepszą publiczność, 


„Wacjann-giris” 


Niemmałą atrakcję drugiego progra- 
mu stanowia „facjanm-girls", (0 leż 
wywiad mój byłby niezupełny, gdy- 
bym o nich zapomniał, Rozmowa. z 
tem wiecznie ruchliwem „żywem sre- 
brem“ była m góry skazana na niepo- 
wodzenie. Z opresji wyratowała mnie 

p. Tacjanna Wysocka, 
popularnie mówiąc „mamusia W yso- 
cka, jak kierowniczkę swą i opie- 
kunkę ochrzelły łańcząca dzieweczki, 
Рат! Tacjanna, Znana 1 ceńjoha ar- 
tystka teatrów warszawskich, jest za- 
razem właścicielką cieszącego się nie- 
walą dzisiaj sławą „Teatr sztuki tła- 
necznej”, inaczoj mówiąc szkoły pla- 
Siycznęgo tańca, Z togo to przybytku 
wywodzą się tez „„Tacjann-girls", 

— „Girls“ —— to dla moich uczenie 
właściwie nieodpowiednia nazwa 
rozpoczyna p. Wysocka. Nie są one 


| Ма ona serce 


| 
| 
| 
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i kogo pokocha, temu 
odda wszystko, Jestem wprost wzru- 
szony' tymi ogromnymi objawami sym- 
watji, jakimi darzą mnie ze wszystkich 
stron, Budzą się wspomnienia z daw- 


nych 1ай z czasów „Ula“. Dziś wiele 
się zmieniło. I ja się zmieniłem, Je- 
stom słałecznym ojcem rodziny, so- 


lidnym mężem i złym ojcem dwoch sy- 
Rów, 

Nie zjeżdźalem tu dawniej, po- 
nieważ stały temu па przesakadzie 
w.źgłędy rodzinne. Usunął je na szczę- 
ście dyr „Majda, potwiendzając slusz - 
ność przysłowia: „gdzia djabeł. nie mo- 
lam Maide podle" 


2%, jestem panu 
szczerze wdzięczny za wizytę i sko- | 


rzystam ze sposdbności. by za pań- 
skiem. pośrednictwem wyrazić całemu 
Iwowewi serdeczną podziękę za szcze- 
re przyjęcie, 


i ich mistrzyni. 
bowiem popułarnemi tancerkami re- 
'wjowami, ale wykwalifikowanemi si- 
lami wszechstronnie wykształconenii, 
Wychowują się u mnio przeważnie od 
dzieciństwa. ба to panny z dobrych 
domów, które zawód swój pojmują po- 
ważnie. Za zadanie swa uważani sbwo- 
rzenie typu kulturalnych, artystycznie 
wysoko  sto'ących tencerek, Szkola 
moja liczy 300 wychkowamek w różnym 
wieku, 

Lwów zrobił na mnie nader do- 
datnie wrażenie. Publiczność jest nad- 
zwyczajna, Jako charakterystykę jei 
kultury podam wysocę uderzający 
fakt, że poważny taniec „Marsz żałob- 
ny“ Memdelschną spotyka się z więk- 
Szym aplauzem niż numery Toewjówe 
— kończy р. Wysocka swą pochlebni 
opinię. 


„Batiaryzujący” Dymsza. 


Jeśli kto w Оц? pro quo“ krzyknie 
„Dymsza”, to przysiądz mozna, że e- 
cho adpowio mu: Krakowski. Polux 
i Kastor teatnzykku wamszawskiego trzy- 
mają się też stale razem., Mają wspól- 
ną garderobę, wspólny ręcznik, wspól- 
ną umywalnię 1... mie, — więcej juź 
nio zdradzę. Cóż dziwnego, iż i wy- 
wiad mój robiłem z nimi wapólnie. A 
wyglądał om mniej więcej tak: 

— Panie Dymsza, jak ozuje się pan 
we Lwowie? 

— Doskonałe, ze względu na spor- 
towa publiczność. 

— ? 2 9? 

— Tak jest, ilekroć jestem tutaj, 
siedzę na meczach i cieszę się z szo- 
winizmu lokalnego, którego w Wamsza- 


wie ani rusz nie możemy wskrzesić. 
Lwowska publiczność ma worwę i 
nerw. Ciągnie za swoiini! 

-— Jak dostał się pan do „Qui pro 
quo“? 


-— Dzięki kolegom, a mianowicie 


tym, którzy ушар i zrobili mi 
miejsce. I zostałem! Naglepiaj odpo- 


wiadają mi role „batiarugów*, czuję 
się w nich jak w domu. Żałuję tylko. 
że nie widzę ze sceny twarzy widzów 


drugiej i trzeciej galeri, tych moich 
najwiernieńszych sympatyków, Sam 


nie „pietraszę", podaję jednak pomy- 


sły. Mam wlasnie kilka dobrych lo- 
kalnych kawałów, czekam tylko na 
Hemara 


Lopek, tenor bohaterski i wekselek. 


Teraz zwmacum się do popularnego 
„Горка“: 
Panie Krukowiski jak wpadł 
pan właściwie na role „żydowskie? 
-— Karjerę w tym kierunku obwo- 
rzył mi wekselek, nie jeden z pliku 
protestowanych, które mam w kiesze- 


mi, ale „Wekselek“ Hemara. Aspi- 
rowałem właściwie na śpiewaka, W 
„Wielkim  Teabnze" wprawdzie nie 


wiele mnie słyszano, айе za ia w 
„Qui pro quo“ bylem już pierwszym, 
bohaterskim tenorem. Tutaj pewnego 
dnia narodził się „Webselek*, a po- 
nieważ mimo usimych starań nie zma- 
leziono nikogo, ktoby się nadawał do 
recytacji, powierzono mi tę rolę, z gó- 
ry decydując się pa klapę, Pan Bóg 
chciał, że slalo sią akurat przeciwnie 


i od tej рогу piosenki tego pokroju sta- 
ły się moim „genre“, 

Na ucho wyznam panu, iż mi ztem 
b. debrze, nigdy bowiem nie reflekto- 
wałem ną Carusa czy innego wielkiego 
naszego Manna. 

— А w jakich jeszcze rolach czuje 
się pam. dobrze? 
Zawsze 


w tych irzecich, Do 
bowiązany, а. za irzecie dostaję spe- 
cjalną gretyśikację, 

-— Со powie pan o Lwowie? 

— (b mam dużo gadać? Taki rok 
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na wszystkich „naszych. Ае тё 
wiąc poważnie, do miasta Waszego od- 
noszę się z pelnym pońziwem. SZcze- 
gólnie uderza mnie zachowanie się 
Indmości, która, па, kazdym wprost kro- 
ku dokumentuje nam swą żyezliwość. 
Lwów ma dla teatru sentymenń, To 
też dziwi mnie, że nie powstał tu je- 
szcze teatrzyk na nasz wzór. Uważam, 
że teatr powsłaje wtedy, jeśli jest od- 
powiednia publiczność. A lej we Lwo- 


| wię nie brak! 


x 


-- A Lwowianki, 
zyvolenniczki „I.opka'*. 

— Nie powiem „tak“, bo nie mial- 
bym po co wracać do domn; nie po- 
wiem „nie“, bo bylby lo ostatni mój 
występ na tulejszej scenie. Poco wo- 
góle poruszać takie delikatne kwestie, 


te największe 


| zostawmy je lepiej па boke, 
dwóch bowiem jestem kontraktowo zo- | 


Trudno było rozumowaniu temu 
nie przyznać racji, podziękowałem 
więc „sjanskiei parze“ za przyjecie i 
wybrałem się na zakończenie wędrów- 
ki do. p. dyrelklora Majdy 


Sam dyrektor ma głos. 


Panic Dyrektorze, skąd wpadli- 

ście na nazwę „Qui pro qmo“. 
-— Bylo to dziesięć lat temu. Na 
zebraniu organizacyjnem  kłócono się 


| zawzięcie, jak ochrzcić najnowiszy płód 


artystyczny. Padały różne projekty na 


które jakoś nikt nie mógł się zgodzić, 
Znudzony Tuwim krzyknął wtedy: 


„z tego wszystkiego robi się wielkie 
„ni pro шо“, Bylo in „jajko Kaluiu- 


ba Ghwyciliśmy sią tego „Qui pro 
quo" i pozosłaliśmy nazwie lej wierni 


po dzień dzisiojszy, 

Teatrzyk nasz przechodził różme 
koleje. Najcięższe czasy byly za rzą- 
dów Witosa i Kiernika, kiedy nas ,0- 
rieczęłowano”, Przetrzymaliśmy jed- 
nak wszystko dzięki nadzwyczajnej: 


Tragedia miło 


x 


sohdarności całego zespołu. Dziś nie 
mamy powodu до uskarżania się. De- 
wizą naszą: „Coraz wyżej pod wzyjlę- 
dem artystycznym i wciąż coś nowe- 
gol“, Mam wrażenie, iż z zadania na- 
szego wywiązujemy się nienajgorzej, 
świadczy o tem przynajmniej wziętość, 
jaką cieszymy się u pmblicznośm, w 
szczególności lwowskiej, którą ze 
względu ua jej stura, kulturę 1 Lradycię 
гайга}, wysoko sohie cenimy. 


Że polega lo ла wzajemności, 
świadczy huragan  cklasków, który 


ściga was dż tu w zacisze garderoby 
— dokończyłem, ściskając na poże- 
gnamie dłoń uprzejmego gospodarza, 


Narcyz Šüssermanmn, 


sna w Nizzy. 


TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI, — NIEZWYKŁA PARA TANECZNA. —- GWAŁTOWNA 


SCENA. — BIAŁA, LECZ OKRUTNA KĄCZKA. 


— SAMOBÓJSTWO  NIESZCZĘ- 


ŚLIWEGO CZŁOWIEKA. 
(Ro ryciny na Stronie (-szei). 


Nizza, w lipcu, 

(H) Niezwykła tragedja rozegrała się 
nicdawno w jednym z najclegantszych 
hotelów w Nizzy —- hotelu Rubl, 

Przed kilku dniami przybyła do tej 
uroczej i w promieniach południowego 
sloñca skąpanej miejscowości 

para brytyjskich tancerzy, 

aby ішај produkować się swą szluką, Га 
ra obudziła w Nizzy 

ogólne zuijnleresowanic. 
Rozeszła się bowiem pogłoska, 
on jest zawodowym tancerzem, ona zaś 
jest żoną niejakiego Wiliama Roberiso- 
na. wlasciciela wspaniałego majatku w 
Szkocji, a zamieszkałego stale w Londy- 
nie. Pani Mary Robertson w jednym z no 
enych lokali londyńskich poznała tance- 
rza Smitsona, 

zakochała się w nim namiętnie 
í uciekła do Nizzy. 

Ta pogłoska zyskała rychłe potwier- 
dzenie. W krótki czas bowiem po zjawie- 
niu się w Nizzy pary tanecznej zjawił się 
tam sam Wilia» Robertson. Odwiedził 
natychmiast swoją żonę i oświadczył, że 
przebaczy jej tę 

skandaliczną ucieczkę, 
e ile powróci do uiego. Kocba ją ciągle 
tak samo i nie wyobraża sobic Życia bez 
niej. 

Ale piękna Mary odmówiła stanow. 
czo; Wiliama nigdy nie kochała і nie 
poświęci dla пісро głębokiego i szczerego 
uczucia. 


że tylko | 


] 


| 


Szkoł przejął się tem bardzo. Kiedy 
na cześć jego przybycia zjawiło się u nie 
go kilku przyjaciół, począł z nimi pić na 
umór, chcąc zagłuszyć 

potworny ból, 
zadany mu przez Майа i delikatną, lecz 
tak okrutną rączkę żony. 

W pewnej chwili przeprosił ПоБегі- 
son przyjaciół i w nocy udał się znowu 
do żony. Przyszło do 

gwałtownej steny. 
Jasnowłosa Mary okazała się jednak 
równie mieczułą na prošby, jak na po- 
gróżki, Robertson zrozumiał, że 
decyzja żony jest nicodwolalna., 

Wówczas wydobył z kieszeni dwa polęż- 
ne pliki banknotów, zdjął z palców 
pierścienie, wydobył papierośnicę i zega- 
rek i to wszystko rzncił żonie pod nogi. 
Poczem skoczył przez otwarte okno z 
drugiego piętra hotelu, 

zabijając się na miejseu. 

Tragiczna Śmierć nieszczęśliwego 
Szkota wywołała w Nizzy głębokie wra- 
żenie. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
TEATR WIELKI: 
Piątek, sobota i miedziela Simona”. 
Ostatnie występy krakowskiego teatru. 


Lipca 
Piątek 
Anzkleta p., Eug. 


TEATR NOWOŚCI: 
Piątek, soboła, niedziela: Qui pro Quc. 
* 


Ostatnie trzy gościnne 
kowskiego Tsairn odbędą się dzisiaj w 
piątek, w sobotę i w niedzielę. Dana be- 
dzie doskonała komedja р. t. „Simona“ 
Jakóba Deval'a, wybitnego pisarza fran- 


występy Kra- 


skiego młodego pokolenia. W tytułowej i ñ 
Y ka рө > | та sprzedaży koncernu węglowego ks. 


roli roztacza wielkie bogacbwo kunsztu 
aktorskiego, niepospolitej urody, heroinie 
sceny krakowskiej Лођа Jaroszewska. Jej 
świetnymi pantnerami są рр.: Buszyński 
i Ziembiński. Dalsze role spoczywają W 
odpowiedniej obsadzie pp.: Kosmowskiej, 
Niedźwieekiejj  Osuchowskiej , i Kier- 


ONIKA | 


| 


czyńskiego. Komeaja ta spotkała się Z je: | 


dnolitem uznaniem krytyki lwowskiej, zas 
u publiczności z wyjątkowo  serdecznem 
przyjęciem. Rozbawśona widownia przez 
cały Czas akcji nagradza koncertowo zgra- 
nych artystów rzesisteni oklaskami. Sa 


to nieodwołalnie ostatnie wystepy miłych ' 


gości z Krakowa, wobec czego spodzie- 
паб się należy, iż publiczność (hunnie 
pośpieszy, by poznać tę przemiłą kome- 
dję i ubawić sie szczerze świetną gra ar- 
уюу. Na ostatnie przedstawienia wa- 
żne są 30 proc. zniżki. 


Qui pro Опо. Dzis premjera wielkiej 
rewji p. t. Typki z Q, P.Q. , która w War- 
szawie osiągnęła rekord powodzenia. W 
rowji tej oprócz całego zespolu na czole z 
pp. Ordonówną, Fr. Jarosym, A. Dymszą, 


K. Krukowskim, L. Lawińskim, TF, Mino- 
wiczem i „Tacjann girls“ wysląpi Mira 


Zimińska w repenluarze aktumlnym. Jak 
krążą słuchy rewia ta ma być rewelacją 
sezonu. Jutro i dniach następnych „Түркі 
® О. Р. О“. Początek przedstawienia 
o 8.30. 


* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: ,Chlopezyca“, oraz komedja. 

BAJKA: Wszystkie serje razem „Naj- 

nowsze przygody Tarzana wśród małp". 

CASINO: „Uwiodłom ci żonę”. 

CHIMEKA: „Wiclkomie:skie lalki. 

FATAMORGANA: „Giełda milości”. 

KOPERNIK: „Mała awanturnica,, oraz 
„Dzielnica hańby“. 

LEW: „Lekkomyślna Zula“ oraz Rin- 
tin-tin w те „W mrokach nocy". 


MARYSIEŃKA: „Mala awanturnica,, oraz 


„Dzielnica hańby”. 
PASAŻ: „Król wilków”. 
PALACE: „Oaza miłości" i komedja. 
UCIECHA: „Miłość a sprawiedliwość i 
„Załajone ojcowsiwo". 


Wycieczka dziennikarska do Lnbic- 
nia. Na zaproszenie Zarządu zdrojowiska 


w Lubieniu wyjeżdżają tam w niedzielę | 


d. 15. bm. reprezentanci wszystkich dzien 
ników lwowskich, oraz Ajencji Wschod- 


niej celem przekonania się na miejscu | 


o rozbudowie zdrojowiska. Punkt zborny 
na dworeu głównym o godz. 14.30. 

(—) Włamanie sklepowe. Marek Schatz 
własciciel sklepu bławatnege przy рі, Ma- 
riackim 8. L p. zawiadomił policję, że 
wczoraj w południe nieznani sprawcy 
włamali się do jego sklepu i skradli suk- 
nə nieustalonej wartości, 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Marję Dacko, 
poszukiwaną za kradzież na szkodę Pa. 
wła Swila, wieśniaka z Glinnej Nawariji, 
u klórego w czasie służby skradła 100 zł, 
poczem zbiegła. oraz Teodora Romańczu- 
ka za kradzież garderoby na szkodę An- 
toniego Furmana, zam. Nabielaka 3. 


— o 
Z kraju. 


Ten przykład warto naśladować! Ko- 
milet woj. w Wilnie do walki z żebra- 
ctwem przystępuje do zarejestrowania 
wszystkich żebraków i włóczęgów na te- 
renie woj. wileńskiego. Zarejestrowanym 
wydawane będą legilymacje z fotograija- 
mi. Dalszą akcją komit. będzie umieszcza 
nie zarejestrowanych w zakładach do- 


„GAZETA PORANNA” 


HARRY LETINE 


(ШИР 


ШИ ела БА 


Przygody żadnej zabaw 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE RZEKOMEGO 


zodmig 14. lipca ЛЯ 
к. =ың. ‚ Тр! 


L. us me-a 
y RE w doskonałym 
ANIA DLONI drainacie p. t. 
Zmizsi ważne — Nadto: Ba- 
jeczna krmedja — Do godz 
5-tej wstęp od 1::0—60 gr. 


TEVEEL EDEA ИРТ r 
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#PORWANIAW KRAKOWSKIEJ 


 MATURZYSTKI WYKAZAŁO BRAK WINY Р, WEISMANNA. 


Lwów, 13. lipca. 
(—) W związku z onegdajszą wia- | 
domością o uprowadzeniu pewnej mło- 
dej Xrakowianki przez lwowskich don- 
żuanów, dowiadujemy się obecnie po 
zakończeniu dochodzeń dalszych mo- 
wych szczegółów, które rzucają na le 
sprawę zupełnie inne światło. Oto wy- 
szło na jaw, że obwiniony przez ową 
Krakowiankę dyrektor lwowskiego biu- 


Pszczyńskiego p. Juljusz Weisman 
padł ofiarą nieporozumiemia. Istotnie 
bowiem p. Helena L. po dłuższej korc- 
spondencji z p. Weismanem sama bez 


jego wiedzy przyjechała do niego do 
Lwowa, a kiedy jej pobyt począł się tu 
przedłużać, p. Weisman polecił jej wra 
саб do Krakowa i dał jej pieniądze na 
podróż. Panna L. jednakże z tego nie 
skorzystała i pozostała we Lwowie, nic 
komunikując się już z p. W. i po- 
szukawszy sobie inne, podejrzane to- 
warzystwo. 

Należy stwierdzić, że p. Wcisman 
nie był aresztowany, jedynie doprowa- 
dzony do Krakowa do dyspozycji tamt. 
policji, która natychmiast po porozu- 
mieniu się z Prokuraturą, zwolniła go 
zupełnie. 


2 policją niema żartów! 


DWA WYPADKI UŻYCIA BRONI PRZEZ POSTERUNKOWYCH. 


Lwów, 18. lipca. 
(—) Na terenie woj. lwowskiego 
wydarzyły się ub. dnia dwa wypadki 
nżycia broni przez fnnkcjonarjuszy 
policyjnych. Posl. Wciss we Lwowie 
odprowadzał „do komisarjału niejakiego 


Władysława Piliszczaka, znanego a- | 
wanturnika. Na ul. Źródlanej Pilisz- 
czak 'targnął się z nożem w ręku na 


posterunkowego. W odpowiedzi posl. 


czaka w lewy bok. Lekarz Pogotowia 


broczynnych,  internatach 
im stałych zapomóg. 
Z urzędu pocztowcgo — agencją, Z d. 


{ 15. bm. przemienia się urząd pocztowy 


cztową we wszystkich działach służby 
pocztowej. 


Walka frrzjerów o spoczynek mis- 
dzielny. W Katowicach cd dłuższego cza- 
su toczy sią między właścicielami zakla- 
dów fryzjerskich a pomocnikami fryzjer- 
skimi walka na tle spoczynku niedzielne- 
go. Wobec tego, iż właściciele nio chen 
uznać spoczynku niedzielnego, pracownicy 
fryzjerscy postanowili z dniem dzisiej- 
szym rozpocząć strajk. Strajk obejmuje 
całe ważewódziwn. 

Wielka defraudacja. Aresztowano w 
Katowicach b. kierownika oddziału spół- 
ki spożywców Borowskiego, który sprze- | 
niewierzył w ciągu 3 lał 30.000 zt, nadto 
udzielił kredytów finnom fikcyjnym na 
25.000 zł. 


Popielniki powiat $niatyn na agencję po- | 


| 


(jm s 


>ne | 
Ze swiata. | 
| 


Nowe marki niemieckie. Poczta nie- 
miecka zamierza wydać z dniem 1. wrze 
śnia nową serję marek pocztowych, któ- 
re będą nosiły wizerunek Hindenburga 
i Eberta. ! 


г. 


po udzieleniu rannemu pomocy, pole- 
cil odwieźć go do szpitala. 

Drugi podobny wypadek wydarzył 
się w Przemyślu, gdzie przod. Lisowski 


w pościgu za niebazpiecznym złodzie- , 


jem Józefem Kramarskim, strzelił z re- 
wolweru, ale chybił. Kramarski zbiegł 
tylko dzięki temu, że równocześnie 
przod. Lisowski eskortował przytrzyma 


, Dego na gorącym uczynku złodzieja, 
Weiss użył rewolwemm i zranił Pilisz- | 


Tadeusza Rząsę. 


i wypłacanie ! Pora rozsiewu tomasyny. 


Lwów, 13. lipca. 

Najlepszą porą do nawożenia lomasyną 
jest jesień, hm wcześniej aloli się патолі 1 
jm grumtowniej' zostanio tomasyna zmie- 
szana z ziemią przez intenzywną cbróbkę 
lejżc, tem skuleczniejsze jesl działanie 
tego nawozu. Zalelą tomusyny jest, 70 każ- 
dy gram udzielonego glebie kwasu fosfora- 
wego zużytkowują rośliny w zupełności. 
Kwas fosforowy 'lomasyny pozostaje w zic- 
mi w niezmienionej formie i nie zostaje 
wylugowany, a o ile go тобу w pierwszym 
roku nie zużytkowały zupełnie, pozostaje 
on nadał przez szereg lal do dyspozych 
roślin. Stąd też pochodzi zuane znakomile 
glzikilanie następcze lomasyny. Tomasyna 
szczególnie dobrze działa na ziemie pia- 
sczyste 1 ubogie w wapno, niemniej sku- 
{оспе jest jej działanie na gleby lepsze, a 
nawet najlepsze. Należy jednak przy gle- 
Lach ciężkich zwracać uwagę ña to, aby 
użyte zostały większe ilości tomasymy, a- 
niżeli na glebach lekkich, oraz na szcze- 
gólmie intenzywną obróbką ziemi, 

Wiadomo, że niema rośliny uprawnej, 
którejby do należytego rozwoju mie po- 
гхеЂа. było pokarmu fosforowego. Wobec 
braku w tomasynie jakichkolwiek szkodli- 
wych składników, natomiast ze względu 
na zawawłość w niej wapna i kwasu fosfo- 
towego. działa temasyna na plebo zawsze 


WTO 357777 ZY" RZEPA EEOAE ТС OTTO BO PARE ААА TOPR TEZY 
Do P. T, Odsprzedawców 
„Gazety Lorannej*, 


W związku z Konkursem letnim „Gazety Роғаппеј“ 
ostrzegamy P. T. Odsprzedawców naszego pisma, że nie 
będziemy Sonifikowali zwrotów 2 brakującym kuponem 
i tego konkursu. 

Wszelkie zwrócone nam egzemplarze lub odcinki 
„Gazety Рогаппеј“ z wyciętym kuponem, będziemy uwa- 


żali za sprzedane i 
uwzględnimy. 


WYDAWNICTWO 


takich zwrotów absolutnie nie 


„GAZETY PORANNEJ“ 


Nr. 8559 


| 
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WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 
wytnij dzis:e szy kupon 
Konkursu le nisgo „82201 Porannej” 


tylko dadatnie. Kwas fosforowy tomasyny 
bowiem działa niezmiernie skutecznie na 
zwiększenie wydajności ziarna; na ląkach 
i pastwiskach powoduje obfiłszy plon ko- 
niczymy : kwiatu motylkowego, a w ho- 
dowli drzew owocowych przyspiesza ich 
dojrzewanie. 

Wapno zawarte w tomasynie czyni gle- 
be zdalną do uprawy koniczyny, nie do- 
puszcza do tworzenia się szkodłiwych kwa- 
sów, oraz pobudza działanie bałntery;; bez 
wapna, mie daje żadna ziemia dostatecz- 
nych zbiorów, a przez lak idealne połą- 
czenie kwasu fosiorowego 2 wapnem, jak 
lo spolykamy w tomasynie, ma rolnictwo 
w tomasynie nawóz fosforowy niezrówna- 
nej wartości. 

О ile chodzi o ilości tomasyny na po- 
szczególne rośliny uprawne nadmiemia się. 
że zboża ozime wymagają najmniej 
150—200 kg. tomasjmy na morg, Przyczem 
często olrzymmie się znacznie wyższy do- 
chód, dając pod zboże większe dawki tu- 
masymy. Оһо tomasyny należy dać roli 
też odpowiedmie ilości ne pzu potasowego 
i nawozu azotowcgo. w * 

Eaki i pastwiska wymagają conajmniej 
200—300 kg. tomasyny ma morg. Łąki w 
koniezynę ubogie należy nawozić, obficiej, 
о, to 400—500 kg. na morg. Późniejsze daw- 
ki mogą być już niższe, jednak nie mniej, 
iak wpierw podane. Tylko w ten sposob u- 
niknąć można zakwaszenia laki, oraz po- 
jawienia się złej trawy. Dla osiągnięcia jak 
największej wydajności z łąki poleca się 
slosywanie obok tomasyny, kainilu, a to w 
tej samej ilości, co tomasynę. 

W końcu przypomina się rolnikowi, że 
najwyższy czas pomyśleć o nawozach pod 
zasiewy ozime, a ponieważ firma Józef 
Karrach, Lwów, Kościuszki 1. 18 jest w 
możności wdziełhć nawozy szłuczne ра 
dluższy, dogodny kredyt, przeto należy 
rychło z tej okazji skorzystać. 


TELEGRAM! 
Już znów padły 
wW 


JE WIELKIE 
WYGRANE 
Zł. 10.000 na Nr. 65631 


i 
Zi. 5.000 па Nr. 108667, 


w drugim стіп ciągnien a kl 8-е], 
na lisy zakupione w najszczę- 
śliwszym Kantorze w kraju 
„NADZIEJA: LWÓW, Sykstuska 6. 
Polecamy szczęśliwe losy do kl. 4-ej 
w cenie 1/4 losu - Zł, 40,—, 1/2 losu 
21. 80.—. 1 cały los — Zł, 160.—. 


do włosów 


„4 


GENTRALNE LABOPIATORJUN CHEMICZH 
чу WARIZAWIE , : 


— —— -— - A 


, Dno nędzy. Naprawdę złotemu í nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników nes 
szych polecamy wdową po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, Ltóry zmarł z odniesie- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu Śmierci piodowej. Nieszeześliwa Jta- 
ruszka jest nadto. ciężką kaleką. tak, ża 
zupelnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Маш: obrońcy 
Lwowa * 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 8559 z dnia 14 lipca 1925 
pod redakeją Narcyza Slilssermanna. 


Ruch si 


w Policji. 


CO POWIADA KOMENDANT WOJEW. Р, INSP, GRABOWSKI? 


Liwów. 13 lipca. 

W dniach 13, 14 i 15 bm. świę- 
cić będzie Policja województwa na- 
szego pierwszą swą wielką uroczy- 
51956 sportuwą. „Święło sportowe” 
Policji Państiwowej—jak echrzezo- 
no trzydniowe zawody, obejmujące 
wszystkie funkcjonarjaszem poli- 
cyjnym doslępne gałęzi sportu — 
będzie pierwszym jej publiczaym 
egzaminem sprawności i dorobku 
na polu wychowania fizycznego. 

Żadna z dziedzin slużby pań- 
stwmowej nie wykazuje tyle wspól- 
nyeh pierwiastków ze sportem, ile 
włąśnie służba pelicyjna. Be czyż 
tnopienie zbrodniarzy, ustawwiezna 
satowość do wałki z przesięp- 
stwem, wymagająca obok pelnej 
sprawności fizycznej doskonałych 
walorów psychicznyeh nie jest już 
sąma przez się sportem? 

Przez pielęgnację sporiu dążymy 
do wytwarzenia jednostek fizycznie 
i moralnie zdrowych, energicznych, 
o szybkiej decyzji i spokoju. А czyć 
zalety te nis powinny cechować 
przedewszystkiem tych, któryni po 
wierzamy pieczę nad porządkiem 
i bezpieczeństwem? 

Zapoczątkowanie ruchu sporio- 
wego w policji powitać należy z 
prawdziwą radością. Świadczy to 
bowiem, że nasz Korpus Bezpie- 
czeństwa idzie z postępem czasu, 
rozumie prądy doby obecnej i pra- 
gnie w całej pełni dotrzymać im 
kroku. Dlatego też dzisiejsze „Świę- 
to sportowe“ Policji Państwowej 
nie ma charakteru uroczystości we- 
wnętrznej, lecz bierze w niem u- 
dział całe społeczeństwo. 

Chcąc otrzymać bliższe dane o 
ruchu sportowym w Policji Pań- 
stwowej zwróciliśmy się do Ko- 
mendanta Wojewódzkiego p. insp. 
Grahowskiego, z prośbą o informa- 
cje, których nam też łaskawie u- 
dzielił, 

— Panic Komendancie — roz- 
роступату rozmowę — jaką przy- 
pisuje Pan sportowi rolę w policji? 

— IPodzieliłbym ја na dwie ka- 
tegorje. Pierwsza, to ogólno-spor- 
towa praca w ramach zamierzeń 
całego społeczeństwa i Państwa, a 
zdążająca do podniesienia tężyzny 
narodu, a druga — to praca spe- 
cjalnie przystosowana do potrzeb 
wewnętrznych służby policyjnej. 

Sport — ciągnie dałej nasz in- 
terlokutor daje policjantowi 
wszystkie te zalety, które są w 
ciężkiej i odpowiedzialnej jego służ 
bie wprost nieodzowne, о ile ma 
oma być skutecznie wypełniona. 


| Dziś po stosunkowo królikiem do- 
| świadczeniu stwierdzić mogę z 
praktyki, że między policjantem- 
sportowcem, a policjantem, który 
nię zaznał na sobie dobroczynnych 
skutków regularnych ćwiczeń fizy- 


cznych, zachodzi wprost rażąca 
różnica. Miałem niejednokrotnie 


wypadki, żę policjant o miernych— 
jak się zdawało — kwalifikacjach, 
po rozpoczęciu pielęgnacji spariu 
zmieniał się tak dalęce, że stawał 


się w służbie pełnowariościową ję- | 


Zrozumie Pan, że wobec 
trudncby było 
wprost wyeliminować z programu 
pracy naszej sport, tembardziej, żę 
trzymamy się dewizy: „dobrą po- 
Beja postępować powinna 2 ży- 
ciem”. 

— Jak odnoszą się do poczynań 
sportowych naczelne władze poli- 
сујпо? 

— Jak najlepiej! 


dnostka. 
takich dowodów 


Komendant 
główny płk. Maleszewski jest ini- 
ejatorem i motorem policyjnego ru- 
chu sportowego. "Wszystko co się 
przed nim działo, hylo „prywatnym 
wysilkiem'. A chwila objęcia kọ- 
przez plk. Maleszewskiego 


Program 


Lwów, 13. linea. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna- 
ja się uroczystości „Święta Spurto- 
wego” P. P. Program szczegółowy, 
obejmujący wszystkie dziedziny 
sportu, podajemy poniżej. Dowo- 
dem sympatji, jaką się cieszą cr- 
sanizałtorowie jest imponująca ilość 
nagród (około 100). oafiarowanych 
przez różne władze oraz instytucje 
prywatne. Z cennych nagród wyhi- 
jaja się: miasta Przemyśla bronzo- 
wy garnituw biurkowy na prawdzi- 
wym marmurze, dalej zegarki zło- 
te ufundowane przez gminę Znie- 
sienie, Zarząd Pasażu Mikolascha, 
Komisarjat Rządu m. Lwowa, Wy- 
dziął Rady pow. powiatu lwowskie- 
go itd, 


Piątek, 13 lipca 1928: 

Godz. 6-1a гапо: zawody mar- 
szowe до km. na drodze stryjskiej. 
Start i mela obok boiska Pogoni. 

Godz. 8.45: Powilanit zawodni- 
ków przez komendanta wojewódz- 
kiego P. P. i defilada zawodników. 
Boisko Pogoni. 

Godz. 9.15: Przybycie do mety 
zawodników marszowych. 

Godz. 9.45: Zawody lekkoatłety- 


czne. Boisko Pogoni. 
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Swięta Sportowego 
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sport został niejako usankcjonowa - 
ny, jako integralna część calo- 
ksztaliu służby policyjnej. 

— Czy nie руйу Рап Komen- 
dant łaskaw poinformować nas o 
stosunkach panujących w podie- 
głych mu oddziałach? 

— Nalęży zasadniczo odróżnić 
dwa ośrodki, a іо miejski i wiejski. 
W miastach warunki są o wiele 
dogodniejsze, lo taż i I jest 
tem intensywniejszy. отте] ma 
się sprawą z posierunkami rozrzu- 
соле po wsiach. Trudno je u- 
chwycić w ramy metodycznej pra- 
cy, a na przeszkodzie siaje tam je- 
szcze inny, napazór śmieszny слур- 
nik. 

Kultura sportowa ludności naszej 
tkwi jeszcze w nawiłakach, to też ną 
wszelkie poczynania w tym kierunku 
spogląda ona z podelba, jak na iakięś 
„wacjąctwe”, Pogierunkowy przywdzie 
wający отаца lekkoatletyczny I u- 
prawiający swoje ćwiczenia wywoluje 
sensację i powąjtpiewanie w jego adro- 
wotrość umysłową. Stanowi to dla nie- 
indnogo chętnogo poważny Валиде, 
Uptynie jeszcze wiele czasu zanim 
zwalimy przesądy, a należy się spo- 


P.P. 


Godz. 17: zawody  hippiezne. 
Boiska Sokól-Mącierz. 


Sobota, 14 lipca 1928: 


Godz. 8.30: Zawody strzeleckie. 
Strzelnica wojskowa, ul. Klepanow- 
ska, 

Godz. 15.45 Dalszy ciąg zawodów 
lekkoatletycznych, Boisko Pogoni. 

Godz. 17.30; Bieg kolarski szoso- 
wy na przestrzeni 50 klm. Start i 
mela obok boiska Pogon.. 

Godz. 19.15: Przybycie do mety 
kolarzy. 

Niedziela, 15 lipea 1928: 

Gadz. 8.30: Dalszy ciąg zawo- 
dów lekkoatletycznych. Boisko Po- 
goni. 

Godz. 12.30: Pokaz boksu. Boisko 
Pogoni. 

Godz. 17: Zawady w piłce nożnej 
między drużynam, ręprezentacyj- 
nemi P. P. wnjew. sląnisławow- 
skiego — P. P. wojew. lwowskiego. 

W czasie przerwy nastąpi roz- 
danie nagród zwycięzcom i defila- 
da wszysikich zawodników. 

Przez cały czas zawodów przy- 
grywać będzie muzyka wojskowa. 
Wstep wolny. 


dziewać, że właśnie policja, sięgałąca 
swemi „warsztatami pracy w uajod- 
legle,sze zakątki, przyczyni się do tego 


w niemałej mierze. 

—- Оху forytujecie panowie pewne 
spocjalne sporty? 

— Staramy się rozwijać równo” 


miernie wszystkie dziedziny, idziemy 
w tym wypadku śladem instruktorów 
naspych Anglików. Wiele zależy od 
wamyunków, W miejscowościach, gdzie 
jest woda, 4 nalury rzeczy roawija się 
gilmiej płymactwo i wioślarstwo, ale — 
jak powiedziałem — zasadniczo dą- 
үтү do wszechstronności. Poważne 
utrudnienie stanowi brak wykwaliti- 
kowanych iugtmkiorów, Dzięki stara- 
niom Głównej Komendy udało się wy- 
słać do Centralnej Szkoły w Paznaniu 
z każdego województwa jednego fnnk- 
cionąrjnzza, który po ukończeniu kur- 
su spełniać będzie rolę instruktora. 
Przy tej sposobności chcialbym zązna- 
czyć, ze na teremie komendy wojewódz 
kieg nieocenione ustugi oddaje p. pod- 
komisarz Klenowicz, który nie szczę- 
dzi sił i czasu, byle tylko młody nasz 
ruch sportowy rozbudować í rozsze- 
ZANE! 

— Jak uslosunkownią się do panów, 
kinby sportowe? 

—— Go do tego, jesiem dla nich 
z nełnem zznmaniem. Í chglnie skarzy- 
sam, by za pośrednictwem Pana 
wyrazió zarówae kinkom і orgamima- 
cjom sportowym, јак i całemn spełe- 
czeństwn Iwowskiemu suizeją padzięką 
za popurcie naszegą pierwszego „Świę- 
ts eportewego”, które będzie dla nas 
sprawdzianem stanu dotychczasowej 
pracy! 

Radziękowawmszy ze swej Strony za 
conne imierasujące uwagi, nie omiegz- 
kaliśmy zapewnić p. komendanta Gra- 
bowskiayo, że i praga ж całą gotewo- 
ścią przyczyni się do wespareia Jego 
zamienzeń na policyjro-spontowej ni- 
wie. Narcymn Siesermann. 
амрро иринин уна ЫН A ZA RE REY 
Wycieczka do Krakowa. Sekrela- 
tanet ZKS. Hasmonea onganizuje w 
dniu 15-go lipca br. wycieczkę do Kra- 
kowa z okazji zawodów Стасоуіа-Наэ- 
топса. Wyjazd ze Lwowa pociągiem 
osob. nastapi w sobote 14 bm. о godz. 
9.25 wiecz., powrót poc. posp. w po- 
niedziałek о 8 rano. Koszta biletu ko- 
lewego tam i z powrolem z uwzęlęd- 
nieniem zniżki około 85 zł. 

Sekcja bokserska ŻKS. Hasmonea 
podaje do wiadomości członków i sym- 
patyków, źe treningi odbywają się we! 
czwartki i pomiedziałki od godz. 8-10 


wieczorem ww lokalu klubu pnzy ul. 
Friedrichów 5. Pierwszy trening od- 
był się we czwartek, dnia 12. bm. 


o godzinie 8 mej wieczorem. 


— — 


— 


spare ważniejszych, 


Lwów, 13. lipca. 

W przyszłym tygodniu święcić bę- 
dzie lwowskie kolarstwo wielką uro- 
czystość, Będzie nią  czerdziestolecie 
zasłażcnego Lwow. Tow, Kołarzy i Mo- 
torzysłów, xtóre w dziejach polskiej 
cylalistyki zapisalo niejedną chlubną, 
kante. Działalności Tubilata poświęci- 
my jeszcze specjalmą wzmiankę, dziś 
jedynie podać chcemy, że ukoronowa- 
nie uroczystości jubileuszowych stano- 


„wie będzie gigantyczna -— jak na nasze 


stosunki — impreza sportowa, bieg 
kolarski Kraków-=Lwów. 
Reaktywowamie długodystansowe- 


go biegu tego uważać należy z wielu 
względów za pomysł bardzo szczęśli- 
wy. Pozwoli on najwybitniejszym ko- 
larzom polskim zmierzyć swe siły w 
niełatwej walce, a и drugiej strony 
stanie się potężnym ezynnikiem propa- 
gamdiowymz, 

Ze względu na wielkie zaintereso- 
"wanie, jakie zawody te wzbudzić mu- 
szą nawet u stojących zdala od ruchu. 
kolarskiego, pozwalamy sobie podać 
zaciekawiających 
ogół szczegółów. 

Wyścig odbywać się będzie o „Pu- 
har przechodni“ prezesa LTK. i M, p. 
Jastrzębiec Adamowskiego, który o- 
bok głownej tej nagrody  ofiarowuje 
każdorazowemu zwycięzcy mniejszy 
phar. 

Rozgrywka о Pubar przechodni 
trwać będzie 5-krotnie co roku w mie- 
siącn lipcu, począwszy od roku 1928, 
z tem, że І. wyścig о ten Puhar ma się 
odbyć w dniu Jubileuszu, tj. 22, lip- 
ca 1928, 

Zawodnik, którego Komisja se- 
dziów bezspornie zwycięzcą wyścig 
ogłosi, staje się zdobywcą Puhara prze- 
chodniego, osiągając przytem jeden 
punkt dla swego klubu, oraz otrzymuje 
na swoją własność jako nagrodę hono- 
rową od ofiarodawcy Puharu, mały 
Puhar jego Imienia. zaś od organizato- 
tów żeton i jako dowód zdobycia Pu- 
hamu przechodniego, dyplom, 


Puhar przechodni pozostaje w prze- | 


chowaniu u prezesa Tow,, wyścig ten 
orgamizujący, aż do definitywnej roz- 
'grywiki i to pod osobistą odpowiedzial- 
nością wobec ofiarodawcy, Puhar prze- 
dhodni sta'e się własnością tego za- 
'wodnika, który go zdobędzie trzykrot- 
mie w okresie pięcioletnim, Jeżeli w 
сари pięciu lat Puhar nie zostanie 
zdobyty trzykrotnie przez tego samego 
zawodnika, natenczas pnzechodzi na 
własność tego klubu, który w okresie 
pięcioletnim posiadać będzie najwięk- 
szą ilość punktów. W razie równości 
punktów musi być przeprowadzony 
wyścig rozstrzygający tylko pomiędzy 
klubami, posiadającymi równą ilość 
punktów, а to w czasie oznaczonym 
przez organizatorów, jednak nie w 
czasie późniejszym, jak w roku 1933, 
Zdobywcą  Puharu przechodzącego 
może być tylko obywatel polski. 

Pierwszy wyścig odbędzie się dnia 
22. lipca 1928 podczas Jubileuszu 
sziemdziestolecia LTK, i M. ze startem 
o godz. 24 w sobotę dnia 21 lipca 1928 
przed mostem Podgórskim w Krako- 
wie; następne wyścigi, a to JI. w roku 
1929, III, w roku 1930, IV. w roku 
1931 i V. w roku 1932 odbędą się na 
lej samej trasie oraz z tym samym 
slamtem i metą w miesiącu lipcu w 
dniu przez ZPTK. oznaczonym Meta 
we Lwowie przed gmachem Uniwersy- 
tebu przy, ul. Manszałkowekiej, 


IEG KOLARSKI 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. 


KRAKÓW-LWÓW. 

Trasa wyścigu prowadzi: od mo- 
stu Podgórskiego w Krakowie przez 
Podgórze,  Wieliczkę, Niepołomice, 
Proszówikę, Bochnię, Brzesko, Woj- 
nica, Tarnów, Machów, Pilzno, Dębi- 
ca, Nagawczyna,  Repczyce, 
szów, Trzeianę, Przybyszówkę, Rze- 
szów, Łańcut, Kosinę, Przeworsk, Ja- 
rosław, Radymno,  Krakowiec, Jawo- 


Kto chce jechać do 


Lwów, 18. lipca. 

W związku z wycieczką organizo- 
жапа przez Polski Komitet Olimpii- 
ski do Amsterdamu, na Igrzyska Olim- 
pijskie, mające odbyć się w dniach 
od 28 lipca do 12 sierpnia, podajemy 
do wiadomości naszych czytelników 
co następuje: 

W wycieczce mogą wziąć udzia! 
osoby, które przyjmują czynny udział 
w życiu sportowem. 


Komitet Olimpijski wszystkim 
uczestnikom wycieczki wyrabia in- 
dywidualne paszporty ulgowe, koszt 


których wynosi 85 zł. łącznie z wira- 
mi niemiecką i holenderską. 

Komitet Olimpijski ułatwi uczest- 
mikom wycieczki zamówienie pokoju 
w Amsterdamie, cena których wynosi 
5 florenów ой osoby za jedną dobę 
łącznie z plerwszem śniadamiem. Oso- 
by reflektujące na zamówienie pokoju 
winny przesłać Komitetowi zgłoszenie 
z oznaczeniem czasu swego pobytu w 
Amsterdamie, załączająac 5 florenów 
tytułem zadatku jako opłatę za pier- 
wszą dobę. 

Uczestnicy wycieczki, którzy będą 


| 


Sędzi- ; 


chcieli jechać indywidualnie nie mogą -| 


korzystać z żadnych zniżek Којејо- 
wych. 

Dla osób, które odbędą podróż 
grupami, Komitet uzyskał znaczne 


ulgi w kraju 38 proc., w Niemczech i 
Holandji do 40 proc., zależnie od li- 
czebności grupy. Przy zastosowaniu 
zniżek tych koszt podróży w obie stro- 
ny H kl. wyniesie około 200 złotych, 
ПІ kl. około 140 złotych.  Możliwem 
jest dalsze obniżenie kosztów podróży. 

Osoby xeflektujące na wyjazd w 


x 
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rów. Szkło, Janów, Stradacz, Rzęsnę 
Ruską, Lwów, ulicę Janowską, Kazi 


mierzowską,  Krasickich, Midkiowicza 
na Marszałkowską do mety przed gma- 
chem Uniwensy'totu, 

Zgłoszenia do wyścigu wraz z sio- 
dełkowem przyjmują organizatorzy do 
poniedziałku, dnia 16, lipca 1928 włą- 
cznie, 


Amsterdamu? 


grupach, winny zgłosić przybliżony 
termin wyjazdu. Dla orientacji komu- 
nikujemy, że Komitet projektuje wy- 
jazd grup w dniach 25, 26 i ew. 27 
lipca. Przewidziany jest jednodniowy 
pobył w Berlinie. Powrót odbędzie się 
również w grupach, które na miejscu 
dowolnie będą mogły układać sobie 
czas powrotu. 

W Amsterdamie utworzył się Pel- 
ako-Holenderski Komitet przyjęcia 
wycieczki, który zorganizuje szereg 
wycieczek po Holandji. Koszt wycic- 
czek tych będzie pokryty częściowa 
przez Komitet przy zastosowaniu jak 
najdalej idących ulg. 

Osoby pragnące wziąć udział w 
wycieczce, winny niezwłocznie zgło- 
sić się wraz z paswperłami (osoby za- 
miejscowe winny paszporty te nade- 
słać wraz z szczegółowemi danemi 
co do wyjazdu) do biura Komitetu: 
Warszawa, Wiejska 11. Informacji 
telefonicznych udziela. się codziennie 
w godzinach 11—12 (tel. 15-00). 

Dla zorjentowania czytelników w 
terminach turniejów olimpijskicch ро- 
dajemy poniżej terminarz: lekka a- 
tletyka 29 lipca do 4 sierpnia i 6 sier- 
pnia, gimnastyka 8 do 10 sierpnia, 
szermierka 29 lipca do 11 sierpnia, 
walki wolne 30 lipca do 1 sierpnia, 
walki grecko-rzymskie 2 do 5 sierpnia, 
boks 7 do 11 sierpnia, wioślarstwo 6 
do 10 sierpnia, pływanie 4 do 11 sier- 
pnia, hippika 9 do 12 sierpnia, ріесіо- 
bój nówoczesny 31 lipca do 4 sierpnia, 
kolarstwo 3 do 5 sierpnia, podnoszenie 
ciężarów 28 do 29 lipca, żeglarstwo 2 
do 9 sierpnia. 


aa 


Sport ma prowincji, 


m Я g 
List z Przemyśla. 
CZUWAJ MISTRZEM KL B, —- POLONJA ZWYCIĘŻA AZS. (LWÓW). — 
PRZEMYŚL-RZESZÓW, -- OTWARCIE PLAŻY. — WYPRAWA HARCERZY 
NA MORZE CZARNE, 


(Ой naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w lipcu. 

Równocześnie z nastaniem sezonu 
ogórkoewego dobiegły końca rozgrywki 
В. klasy. Po świetnych sukcesach nad 
Ruchem (8-0), Hagiborem (2-0), Swi- 
tem (3-0), miairzem został bezapalacyj- 
nie sympatyczny HKS. Czuwaj, który 
już za tydzień zmierzy się Z mistrzami 
dwu dalszych grup Resovią (Rzeszów), 
oraz drohobyckim Sokułem. Harcerze 
pesiadatą duże szanse, to też jeśli zdo- 
lają pokonać surową drużynę nzeszow- 
ską, wejdą do upragnionej kl. A., któ. 
ra iuż zresztą, osiągnęli nieoficjalnie 
przed trzema laty, Dalsze miejsca po 
Czuwaju zajęli: Polonja H., Ruch, Ha- 
gibor, oraz Świt, któremu grozi zejście 
do kl. G, co równałoby się likwidacji 
tego dobrego zespołu. 

W mistrzostwach ki, A. Polonja 


pokonała ро niezmiernie słabej grze 
lwowski AZS. (1:0). Tu podkreślić i na- 
piętnować musimy prowokacyjne za- 
chowanie Się gracza AZS, Peista, któ- 
ry spowodował skandaliczne zajście z 
graczem Polonji Duda. Sędzia p. Szy- 
ba miał na zawodach tych jeden ze 
swych najsłabszych dni, W tym sa- 
mym dniu (8. lipca) bawiła reprezen- 
tacja Przemyśla w Rzeszowie celem 
rozegrania zawodów  międzymiasto- 
wych. Zespół przemyski pozbawiony 
graczy Połonji I. zestawiono z człon- 
ków (Czuwaju, Hegiboru, Polonii IL, 
Ruchu i Świtu, mimo lego nie dał się 
om pokonać i wyszedł ze spotkania z 
groźnym Rzeszowem z wynikiem remi- 
sowym (11). Na wyróżmienie zasłużyli 
z drużyny przemyskiej Żywicki w 
bramce, Bilam i Dugiełła. Sędziował 
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| nedzielę, dnia 15 bm. 


“г. 104 
| NE 
p. Dalecki z Przomyśla. Napiętnować 
należy niekailnratne zachowywanie sa 
publiczności rzeszowskiej. 

Ze zmniejszeniem się ruchu na bo- 
iskach, zaroiły się brzegi Sanu od se- 
tek kąpiqeycn się mieszkańców, 
rym urczmąjcić postanowił sezon W, 
С. K. S. Polonja, urządzając z wielkim 
nakładem pracy i pieniędzy tuż pod 
wojskowym stadionem, obszerną plażę, 
udostępnioną za wstępam: dla wszysi.- 
kich chętnych. 

Najwięk szą 


któ- 


jedałak sensację dla 
Przemyśla szykuje bardzo ruchliwa 
harcersku drużyna wodna, która w 
przeciągu dziesięciu dni wysyła ywy- 
prawę na Morze Czarne. Dzietni þar- 
cerze, pozoslają pod fachowcem kic- 
rownietwem swego instruklora, p. E. 
Heila, zbudowali sobie sami irzy spe. 
c,alne łodzie, kióremi Dniestrem i 
Prutem zamierzają osiągnąć Morze 
Czarne. p. 


. e 
Biag [6:51 w Krynicy, 
Lwów, 13. lipca. 

Koło „Beskid“ 'Polekiego Towarzy- 
siwa Tatrzańskiego w Krynicy organ:- 
zuje w niedzielę йшїа 29. bm. Pierw- 
szy Górski Bieg na przełaj (4.000 m.) 
o puhar wędrowny Zdrojowiska Kryn: - 
cy. Oprócz wędrownej nagrody. ufun 
dowane będą przez miejscowe instytu- 
cje i czynniki obywatelskie inne ho- 
notrowe nagrody, nadlo dziesięciu 
pierwszych zawodników otrzyma pä- 
miątkowo żetony od Koła „Beskid. 
Zgłoszenia zawodników związkowych, 
jak również niestowarzyszonych nale- 
ży składać do dmia 25. bm. na тесе 
p. Franciszka Jodłowskiego, Krynica, 
Komisja Zdrojowa. — Wpisowe 2 zl. 
Kwatery za dobę 1 zł, utrzymanie 
5 zł. dziennie. 

Trasa biegu prowadzona jest Par- 
kiem zdrojowym. Start i meta przy 
Domu zdrojowym.  Podbieg długości 
600 m., przy różnicy poziomów 110 m. 
Długość całej trasy wynosi 4.000 m. 


— - = 


Rozmaito Sci. 


Wydział Lwow. Tow. Kol. i Mot, 
uprasza wszystkich czlouków о bez 
warunkowe przybycie do lokalu klubu 
(Gzarnieckiego 7) w poniedziałek dnia 
16 bm. o godz, 7 wieczorem, a to w ce- 
lu objęcia funkcji podczas, uroczysto- 
ści jubileuszowych w miu 22 lipca 
1928 i przy wyścigach Kraków-l wów 
w tym samym dnin- 

Lwów. Tow. Kol. i Mot. urządza w 
wycieczkę do 
Zimnej Wody. Zbiórka na pl. św. Du- 
cha o godzinie 8 rano. Goście mile wi- 
ажали. 


ж 
Korty tennisowe LKS. „Pogoń“, u- 
lica Szymonowiczów 1. 18, dojazd trazn- 
wajem 4, 11 otwarte codziennie od 6 
rano do 8-те] wieczorem. Opłata wy- 
nosi 1.60 zł. za godzinę, dla członków 
1 zł. Informacji udziela na miejscu 
gospodarz. ' 


* 
W soboto dnia 14, Нрса b. r. 
o godzinie 5.30 odbędą sią zawody 
w piłce nożnej między drużynami Po- 
goń I b — Rekord I Poprzedzą dru 
żyny rezerwowe. 


* 
_ Match bokserski z udziałem pana 
N. Hickija . Mistrza Czechosłowacji i 
pana „Teddy“ oraz I. LKS. Czarni 
klubem Zbyszka Cyganiewicza odbę 
dzie się w niedzielę 15. bm. 6 godz. 
11 przedpoł. na boisku 19 p.p O.L. 
"Gytadela). 
— m z 


Ar. 6558 


Kecik radjową. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 


Piątek, 13. lipca 1928. 

Warszawa (1111) 18.00 Kóncert orkie- 

stralhy. 20.15 Transm. Z Doliny Szwajcar: 
skiej. Koncert symfoniczny  Filharńenii 
wateg, wespół z Polskiem Radjo. W prò- 
тате utwory Beethovena. 
‚„ Katowice (22) 20.05 Koncert ku czci 
"Święta Narodowapo Francji, « udziałom р. 
Liljany Zamorskiej (sopran), p. Waldy Szlo 
zimgec-Uhrtuielowskiej (fortepian) p. J. Ko- 
nopaśek-Sżaleskiej (fort), oraz prof. M. 
Szaloskiego (altówka). 

Kraków (556) Poznań (344) Wilno (435) 
20.15 Trwmsmisja z Warszawy. 

Wrocław (322; 20.50 Koncert popu- 
lerny. 

Konenhazga (337) 21.45 Recital fortepia- 
mewy Karen Marke. 

Praga (345) 19.15 Muzyka 
20.20 Koncert 

Londyn (361) 20.45 Skiadeny program 
muzyczny z Manchester 28.55 Konceri 
swvmforticżhy z udziałem Arnolda Trowell 
(wiolonczela). 24.00 Muwykau tanecznu z re- 
słauracji New PrincoB. 

Stuttgart "70% 20.15 „Piękność z pla- 
ży”. operetka HMollendera. 

Frankfurt (428) 20.15 „Pudełko do pa- 
pierósów", dramat Gailswórthy ego. 

Bmo (441) 19.00 Koncert popularny. 

- Berlin (437) 20.30 Warjacje (Wohtike, 
Schumann, Gzajkówski).. 

Wiedeń (517) 19.85 Wieczór pieśni. lu- 
dówej. 21.00 Transmisja 2 placu Katedral- 
mego w Salzburgu. V-ta symifonja Beethó- 
vena. Dyr. Paumgarten. 


taneczna, 


* 
Sobota, 14. lipca 1028. 

Warszawa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 20.15 Audycja ku czci 
Francuskiego Święla Narodowego. I. 
Koncert poświęcony muzyće francuskicj. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji War 
szawskiej pod dyr. Tad, Mazurkiewicza, 
Stanisława  Korwin-Szymanowska (50- 
pran) i prof, Lucjan Budkiewicz (wiolon* 
czela). 22.30 Muzyka taneczna 2 restau- 
racji „Оаза“, 

Poznań (344) 20.15 Transmisja z War- 
szawy. 22.40 Muzyka taneczna. 24.00-— 
2.00 ХАМТ. Koncert nochy firmy „Philips“ 
w wykonaniu zespołu Ёр. Sykory. 

Kraków (566), Katowice (422), Wilno 
(185) 20.15 Transmisja z Warszawy. 

Praga (348) 21.00 Francuska riużyka 
operową. 

Londyn (361) 21.00 „Vive la France". 
Program francuski. 22.35 ¿Something in 
the aje” rewja Harolda Ślropdona. 23.35 
Muzyka taneczna ż hotelu Savoy. 

słattgart (379) 20.00 Transm. z Baden- 
Baden. Niemiecka muzyka kameralna. 

Brno (141) 19.00 Koncert kompózytó. 
rów franetskich. 

Rzym (477) 31060 Wieczór 
francuskiej. 

Langenberg (468) 20.10 Woesały wic- 
АТТ 

Daveniry (491) 19.45 Koncert orkie- 
straliy, 21.30 Muzyka kameralna. 

Wiedeń (517) 18.20 Akademju mu- 
zyorna. 19.20 Sonata wiolónczelowa d-dur 
Rubinsteina. 20.15 „Der łetzte Schleier“, 
sztuka Whtatleya 


miizyki 


GIEŁDY. 
kij Капс Д 


Wairszawń, 12. lica. (Tel. G, P) Bank 
Handiówy 117, Bank Polski 177 i рої, 
Bank Zachodni 34, Spiess 160, Siła Świa- 
tło 154,0, War. Том. cukr 60, Węgiel 
104, Nobel 32.50, Cegielski 46.50, Modrze- 
jów 42.25, Norblin 233, Ostrowice В, I. 
108.50, Pocisk ©, Sturachowice ОФ, Xa- 
wiercie 27, Klucza 7,10. 

Warszawa, 12. lipca. (Tel. G, Pj 5 
proe. półyczka dolarowa  (dólarówka) 
86.50, 5 próc. pożyczka Копмегз, 64, 8 
prot. pożyczka kólejowa 1926 r. 61.90, 
10 proc. pożyczka kolej. 104, В proc. listy 
гав, Ranku азр. Kraj. 94. 8 proc. listy 
zast. Bańki Rolnego 04. proc. oblig. 
Bauku Gosp. Ktaj. 94, dalary 886, Hólan- 
dja 35810, Lóńdyn 43.36, N. Jork 4.88, 
Paryż 34.82, Praga 26.36, Szwajcacja 
171.32, Wiedeń 126.36, Włochy 46.58. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 12. lipca. (Tel G. Р.) Paryż 
20.31 i pół, Lóhdyń 26.24 i pół, N, Jork 
5.19.07 i pół, Belgja 72.35, Włochy 27.17 
i pół, Hiszbanja 85.53 i pół, Holandja 
208.95, Berlin 134.77, Wiedeń 73.17 i pół, 
Sztókholm 139.12 i pół, Oslo 138,80, Kó- 
penhaga 138.80. Sofja 3.74 i pół, Praga 
15.88 i ćwierć, Warszawa 58.17 1 pół, Bu- 
dapeszt 90.48 i poł, Białogrod 9.13, Ateny 
6.77 i pół. Konstantynopol 2.64 5/8, Buka- 


x 
| 


„GAZETA PORANNA” z dnia 14. lipca 1928 


O unormowanie stosunków prawnych 


zawodu dziennikarskiego. 
AKCJA SYNDYKATU DZIE NNIKARZY LWOWSKICH, 


Lwów, 13. lipca. 
Wszczęta zaraz w zarania odro- 
danej państwowości polskioł, bo w т, 
1930 akcja dziennikarzy o udortowa- 
nie ich stosmnków prawnych i astawo-~ 
wą obronę ich praw — dotychczas nie 


| zostałą uwieńczona powodzeniem. — 


Projekt otłnośnej ustawy mial być z 
wiosną rh. zadekretowany w drodze 
pelnomocnictw Prezydenta лр), 
jednakże opór wydawców akcję tę u- 
daremnil. W Seime oheenym szareg 
posłów-dziennikarzy, zaliczających się 
По najrozraaitszych ugrmpowań polity» 
cznych, wniósł z końcem maja rb. тке 
czony projekt statutu w formie wnio- 
sku poselskiego Wniosek ten wejdzie 


pod obrady ua jesieni. 

Lwowski Syndykat Dziennikarzy 
zajmował się na osłatniem posiedze- 
niu Zarządu tym wnioskiem ecjnio- 
wym i postanowi? zwółać konferencję, 
ma której przedstawiony i obiaśniony 
zoslaniy projekt ustawy, iakóleż wy- 
słuchame bedą życzenia lwowskiego 
świata dziennikarskiego, tyczące się 
zmiam i uzupełnień w projekcie, Refs- 
rowa bedzie 
dr, Kordys, Wobec razpoczélvelh ferji 
kańfereńecfa powyższa, na którą zapro- 
sżemi zostaną poslowie i senatorowie 
tut, okręgu, cdhędzie się z peczątkiem 
września, 


Z życia prowincji. 


Kronika drohobycka. 


(Gd naszego korespondenta.) 


Drohobycz, w lipcu 

(1) Znowu śmicrielny wypadek autos 
mokilowy. Мурай» attomohilowe о? 
się ú Was w zastraszajacy sposób, pochła- 
niając coraz nowe uliaty, Rożwydszonych 
szoforów., którzy karygodnie lekcóważą 
sobie życie ludzkie, nalożatoby poskromić 
drąkońskiemi zarządzeniuni. W ostalnim 
czasie wydarzyły się rzy śmiartelie wys 
padki aulomobilówe. Obecnie wypada 
mam zamołówać nowy wypadek. Oto na ul. 


Stryjgskiej obok zabudowań „Połminu”* ba- 
wil się -loimi Antoni Rutkowski, syn 
йге, Чөө. W pewnej chwili nadje- 
chal w sżybkieh tetaple autóbu:, prowa- 
dzotty przóz Rudolfa Schwecltzóra. Chlop- 
czyk, nie mogąc na zás uólec, gdyż 
aułotus (рал błyskawicznie naprzód, 
upadł pod koła wozu, które mu pizecięty 


Kronika jarosławska 


(09 maćżegó korespondenta), 


Jarosław, w 1р0. 
„ Samobójstwo usilował pópółnie 6 btu. 
Wojciech Mokszyński z Rudolowić ad Jøa- 
rogław, przez wystrzał z pistoletu automa- 


tycznego w brzuch. San  denata. bezna- 
dziejny. 

„Cicha spółka” — firmy eksportowej 
jaj Ма ез i Sobel — wmkemzko- 
dliwióna. Jak już swego czasu  ub- 


plag, wskutek czego pomiósl śmierć na 
thiejscu, 
czorhie „Gaz Por.“ dawosli, Ma szkodę 


firmy Margulies i Sobel od dłuższego бда- 
su krudzioć ż magazynów żnacziie ilości 
5), jako żaś sprawdów ujęła policja zna- 
tych ñw bruku tulejszym Bugenjusza 
Рей, Bronisiawa Нооке, Marjama 
ziekiego i Jana Hóroduikiawieża, w dniu 
10 bm. zaś po zmudnych dochodzeniach 
ujęto dalszych sprawców. 


Kronika żólkiewska. 


(08 naszego korespondónta). 


Żółkiew, iv Ирей. 

£ kroniki Żałobntej. Dnia 3 bm. zmarła 
śp. Marja z Okólskich na Око Gostyń- 
ska,córka powstańca z lat 1531 i 1863, 
wdowa po śp. Dize Józefie Gostyńskim, 
twórcy i dyrektorze sżpitała Bilińskich 
we Lwowie. 

Przeniesienia P. K. U, Wiadomość o 
przeniesieniu Powiat. Komendy 
nień z Rawy ruskiej 


ENEE R ETE |; 1 NE ETRS 
Buenos | 164,19, Wiedeń 34.50, Warszawa 43.39, 


reszt 3.18, Helsingfors 
Aires 219 i pół. 


13.07, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 12. lipca. (Tel. G. Р.) Amster 
dam 285, Belgrad 124 i ćwierć, Berlin 
168.67, Bruksela 98.60, Budapeszt 123.37, 
Bukareszt 4.83, Kopeuhaga 189.15, Lon- 
dyn 34.42 i ćwierć, Madryt 116.85, Medjo- 
lan 37.06 i pół, N. Jork 7072.74, Oslo 
189.20, Paryż 27.70, Praga 20.86 i trzy 
czwarte, Sofja 5.005, Sztokholm 189.50, 
Warszawa 79.63, Zurych 136.83, Amery- 
kańskie 704.75, Niemieckie 16840, Fraii- 
cuskie 27.79, Włoskie 37.24, Czeskie 20.93 
i trzy czwarte, Szwajcarkkie 136.40, An- 
шеке 123.17 Бейіш majowa 0.746, Tu- 
Trockio 37 i pół, B, Malopolski 6.27, Bo- 
denkredit 114.10, Kreditanstalt 50 í pół, 
Kompas 0.87, Gagderbank 31.40, Merkury 
22.50, Kolej północna 1111, Czerniowce 
74 i ćwierć, Austr. kól. państw. 25.53, Ko- 
lej południowa 13.80, Browary 181, Alpi: 
ny 41.05, Berg u. Hutten 735, Krupp 10 
i pół, Poldi Hutte 149, Rima 129 1 ćwierć, 
Fanto 9.90, Galicja 70. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 12. lipca. (Tel, б. Р.) N. Jork 
488,37; Holandja 130793, Francja 124.20, 


Belgje 4.805, Włochy 03.80, Niemcy 
20.99.5, . Sawajcarja 28246, Hiszpanja 


29.51, Danja 18.197, Szwecja 18.157, Nór- 
wegja 15.194 Helsingtors 193.31, Praga 


| 
| 
| 


tutejsi mieszkańcy z wielkiem  zadówole- 


їси. Oczekujemy też żą strony  tutejsz. 
Magistratu wsżezęcia bróków, dążących 


do szybkiej roalizacji tego zamiaru Władz 
wyjsk, 


Kręgielnia dla podoficerów. Thua 3 


bm. poświęcił Zalóżoią dia pódoficerów 
tutejsze garkizunu, БР — wobec 
{ Uzupeł- | gioia przedstawicieli władz — Кв. Хат. 
do ЛУК, przyjci | Leon Ryg, 
OZ owies с. „| 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 12. lipca. (Tel. G. P.) Londyn 
124.25, N. Jotk 26.55, Belgja 356, Hiszpa- 
nia 821, Włóchy 151, Sżwajcieja 492, Da- 
nia 682,75, Holandja 1028.60, Norwegja 
682.50, Szwecja 684.26, Praga 75.50, Ru- 
muńja 15.60, Nieracy 609, Wiedeń 358. 

OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 12. lipta. 

Tundenóje spokojna. Kursa utrzyma- 

ne. Obrót 6redni. 
O WALUTY: Dolary ametyk. 8.87.50— 
8.65.00, dolary Кайла. 8.81.50—-8.82.00, 
korony czeskie 0.26.50-—0.26.70, szylingi 
айвы.  1.25.50—-1.26.00. leja  0.06.50--- 
0.06.00, franki frańćusk. 0.35.00--0,55,50, 
franki sawajcarskie 1.71.50--1.72.60, fun- 
ty mełorlingi 45.40.060—13,75.00, czótwień- 
ca eńw ws iadan 25 POPR FV. 


ŻWYLIĘ CĄ WsZyYB - 
kich wys iców. ò- 
ras rajdów po'skleb 
Jost Gwleca 
„Champion“ 
Wszędzie бо na 
brcla. 


INserujGi» W 
Gazecia 
Porańnój] 


wiceprezes Syndykatu · 


Gi- | 


| 
| 


| 
x 
| 
| 
| 
| 
x 
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Jedyne na złe 


Samochody „PRAGA” 


4.5-6-0sobowe 4-drzwiowe z 2 kołami 
rezerw.. lcst laoją В scha, kryta skórą, emaljo- 
w пе Cucce Zużycia b nzyny 7 Ыт. na 100 kil. 
Reprszóntacja Lwów, Jagiellońska 7. 
Tel. 305. Dostawa natychmiastowa. 


Etr, 11 


NAUKA I WYCHOWANIE | 
10 groszy za wyraz. 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ. «wów, plac 
Akademicki 3, Telefon 13-61, poleca 
Francuskę z pięknym akcentem. 5864-2 


POSZUKUJĘ towarzysza korepetytora chrze 
Sscijantńa, celem powtórzenia w czasie wa 
kach V klasy gimnazjum neoklasyczniego. 
Zgłoszenia z warunkami: Wallisch, Roż- 
miatów, pow. Dolina. 5865-3 


WYDZIAŁ POWIATOWY w Żółkwi po-, 
szulkkuje do ropnego walu drogowego 
maszymisty - ślusarza posiadającego ró- 
wnież egżamim na kierowcę samocho- 

dowego. Wynagrodzenie wedle umowy 

— posada do objęcia natychmiast. Po-: 

dania z życiorysem, odpisami świa- 


deciw i podaniem warunków należy 
wnasié do Wydzialu powiatowego w 
Żótkiwi. 5876-4 


TAPIGER siodlarz poszukiwany. Wiago- 
Mtość: „Cyclecar”, Lwów, Romanowicza 
8, telon 20-01. 5886-20 


KORESŁONBENGIA. 
; 12 groszy та тутаг. 


K. 1. Stęskniona i spragniona przesyła Сї 
moc pożdrowień í uścisków. 5889 


WŁADZIU! Језіо w Kosowie. Mieszkam 
willa 
Lidzia. 


natychmiast. 
5847-2 


= 


KAŻDY Polak powinien pisać poprawnie 
(orwgraficzniej; uczcie się więc listow- 
nio polskiej pisowni. Kursy buchalteryj: 
ne prof. Sekulowieza, Warszawa, Żóra- 


„Lubicz”. Napisz 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


wia 42. Żadajeie prospektów. 5043-14 
GOSPODYNI-KUCHARKA, dobrze golu- 


jaca rożutniojąca się na chowie dróbiu 
w gospodarstwie wiejskiem potrzebna 
zaraz. Zpłoszenia Zarząd dóbr liania- 


{усуе p. Czerkasy. 5845-3 
SZOFER-MEGRANIK zdolny, z dłuższą 
praktyka, poszukiwany od 1. siegpnia. 


dobrze polecone 


Oferty tylko pisómne, do ° 
do Generalne; 


nadsytać pod ,Sgsofer 


Ekspedycji Ogłoszeń Lwów, Legionów 1, 
5809 


L p. 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 pösze na тутан. 


PIERWSZORZĘDNY ZECER, kompreso- 
wy l akcydóńsowy z długoletnią, рга- 
Бука, posżukuje posady w solidnej dru- 
katni. Zgłoszenia do administracji pod: 
Pierwezorzędny mecer. 5890-2 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 prosścy ка wyraz. 


DUŻY PORÓJ frontowy, elektryka, osobne 
дуб} е, nieumebłowany, do odnajecia 
15 "poa oglądać 8—6 pop. ul. Modrze 
jewskiej 1. 11/а, lewy patter- 5993 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy ma wyraz. 


DOM о 2 pokojach. kuelmi, 2 morgi ogro- 
du юрек rogatki Wuleckiej sprzeda wia- 
śoicielka. Lwów, Gródecka 1. 87. 5891 


EUPIĘ fortepian, lub pianino prywatnie, 
nawet gorsze. Podac marke і cenę. Ad- 


mińimistracja ‚базу Portale, рой 
„Pansiomńat". 5842-3 
FORTEPIAN prawie nowy natychmiast 


za 1700 zł. sprzedam. Potockiego 28, par- 
ter 8—5, Fhretprels. ШТ] 


OKAZYJNIE do sprzedania sarnochód ciq- 
Żarowy b-lonowy marki „Berna na cho- 
Чжіе, nbwó ogumióny, w dobrym stanie. 
„Śair” ©. A. we Lwowie, ul. 3. Maja. Tel. 
1-91. 5900-3 


wama в. 


drogi 


Str. 12 


H.P.7—33 
GARNITUR salonowy, mahoniowy, bieder- 
mayer, ludzież zegary i inne antyki 
sprzeda okazyjnie Słowikowski, „Ossoliu - 
skich 11. front, H p. popol. 5909-3 


GEGŁY 50.000 l-y gatunek po znizomej ce- 
mie sprzeda natychmiast Jadwiga Zandle- 
rowa, Snopkowska 1. 5910 


RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz. 


OBIADY od 50 gr. dla inteligencji wydaje 
Kolo Polek, Sokoła 1, J. p. od 1—4. 
Zęłoszemia przyjmuje zarząd. 5896 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K. U. Lwów, na 
nazwisko Stefan Gleisner. 5872-3 


ЗАКОВ PERLMAN, ur. w r- 1884 w Roz- 
wadowie, pow. Tarnobrzeg, unieważnia 


skradzioną książeczkę wojskową. 5802. 
CHOMYN POŁYP unieważnia zgubioną i 


książeczkę wojskową wydaną P. K. U. 
Stryż: 5892 


„ZGUBIONY indeks na nazwisko Domb- 


czewski Hilary Mikołaj oraz świadec- 
two dojrzałości unieważniam. h888 | 


Przetarg. 


Zwraca się uwagę na ogłoszony w | 


„Monitorze“ i „Polsce Zbrojnej“ przez 

6-te Okręgome Szefostwo Budowniotwa 

Lwów przetarg na wydobycie kul z 

wałów kulochwytowych strzelnicy na 

Kleparowie na dzień 20. lipca br. 

6. Okręgowe Szefostwo Budownictwa. 
Lwów, L. 4168/Bud/28, 


Przepisowa kutiy ni 6013010 


z grubej blachy, na gwąco po ynkow[i- 
ne, sprzedaj: po zn żony h cenach 


„WULKAN“ Lwów, Pasaż Mizolazeha 
tel 115. 


Francuskie ROZPYLACZE 
do Perfum idealnego ga- 
tunku niersująca sie 


уко u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka 8. 


Maszyny młyńskie | 

Walce, Kaspry, Kamienie. Jagielniki, 

Тгујегу, Turb.ny, Motory ropne, D o- 

sle, Gazow -, Transmisje, Pasy, Gurty, 

(тале, Sia ki, Pom y, Prasy бо dachó- 

wek, Olejarnie, Maszyny rolnie e, pu- 
„6a па dogodne spłaty 


„PILOT 1000, ul. Bafore70 4. 
Pok założ 19:0, Tele on 1-79 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaliłowy milimetrowy 
(szer. 30 mim.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
slem 12 gr., za wiersz 1-szpałt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
ra wiersz 1-szapit. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
t.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertnar, dział ekouo- 


| 


maniem lub bez utrzymania po niskich 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1-szpalt. | 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za Slowo 10 gr. drob- 
ne ogłoszenin kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondeneje 12 gr. prywatne za sło- | 
wo 12 gr. dla potrzebnjaeych pracy lub | 


„GAZETA PORANNA” z dnia 14. ipro 1928, 
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MYDŁO 


Doskonałe do prania i do mycia twarzy і rąk.---Bez 
żadnych szkodliwych domieszek.— Wydajne w użyciu. 
LEVER BROTHERS LIMITED (Атда), 


Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i mydlarniach: 


ROZLEGŁE SKALE 
WSPANIAŁYCH 
SAMOCHODOW 
CHRYSLERA! 


CHRYSLER Зо. Największy ze wszystkich 
samochodów Chryslera! Sześć cylindrów. 
Hydrauliczne harnulce. 128 _klm.na godzinę. 
Pięć wspaniałych modeli. 

CHRYSLER 72. Magiczne imię w automo- 
bilizmie. Sześć cylindrów. Hydrauliczne 
hamulce. 115 klm.na godzinę. Siedem 

ru сое 

CF К 62. ajtańszy ze wszystkich 

6-cio cylindrowych Chryslerów. нне 
hamulce. хоо Klm.na godzinę. Sześć 
p świetnych modeli. _ 

CHRYSLER 52. Piękny wielki Chrysler za 
Ў cenę dostępną tysiącom. 83 klm.na godzinę. 
` Sześć pięknych modeli. 

WYBIERZCIE NAJBARDZIEJ PODOBA- 
JACY SIĘ WAM TYP CHRYSLERA. 
б Wypróbujcie go w ruchu. Przekonajcie się, 

W oile więcej wam оп da w porównaniu ze 
A wszystkimi innymi samochodami w ten cenie 

7 —pod względem piękna, komfortu i bajecznej 
werwy. 


ZOBACZCIE—WYPROBUJCIE— 


CHRYSLERA Dzisiaj jeszcze 


—BEZ ZOBOWIĄZANIA DO KUPNA 


Т SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, LWOW, ROMANOWICZA L.I 


Chrysler Sales Corporation, Detroit, U.S.A. 


mlnowy druk nle przyjmujemy. 


za | 


Ceny sprzedaty 


cenach poleca Pensjonat ,Marzenie“ ba teza Nr. um 
Jurkiewiczowej w Truskawcu. 5836-5 ТЖ 


posady Š gr. €ała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1.Sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżnnem, ogło 
szenła osobno stojące I bez nnmero doli. | 
слату 25 proe. Odpowiedzialności za ter- 
Porta 


( 


SKRADZIONĄ książeczkę wojskową па па- | „OLLA“ | 
zwisko Michał Kuśnierz, wydaną prze” j Ў jedyna istnieją- 
P. K. U. Gródck Jagielloński — unieważ- | ; Е pa | 
niam. 5899 trwa, udowcd- | 

— PV — - — alang zupełna 

a 

TRUSKAWIEC pokoje słoneczne z utrzy- Жазда sztukę, 


Sandacz rzeczny 
pierwszy trans ort 
Łosoś wišlany 
nadesziy dziś do kandila 
Karcia Krup skiego 
Lwów Akzd:im ска 4. Telef. 26-54. 
——— we: = =. 


Hu Dotai! 


urt 
TENNISIŚCI! 


Rak ety, meszty i przybory spor" 
towa kupuje się najtaniej 
u firmy 
JAKÓB ŁOSENMAN 
Łwów, Akacemicka 26. 

Tel. 19 61 Te! 19 61. 

— TATE A E E TEETE 
Do L. 956/28 T. С. 
KONKURS, 3 

Z dniem 1 października 1928 jesi da 
objęcia we Wschodnio małonolskich zje- 
dpoczonych Towarzystwach ochrony dzie- 
ci i młodzieży we Lwowie (T. 0. M.) po- 
sada akrotarza-referenta z upossżenien, 
VII. grupy funkcjonarjuszy państwowych. 

Obowiązuje jeden miesiąc pracy prét- 
nej przez wrzesień 1928 ża озорреп wy. 
nagrodzeniem wedle umowy, od której 
wynika uzależnia się właściwą nomi- 
uację. 

Kandydaci о pelnych kwalifikacjach, 
nieprzekroczonym 10 roku życia i obzna.- 
jsmieni z praca społeczną, winni wnasir 
swoja udokumentowane podania Чо Pre- 
zydjum Т. О. M. we Lwowie, ul. Złota 10 
ło dnia 25 sierpnia 1928. 

Osobiste przedstawienie 
уул 

Lwów, dnia 9 lipca 1928. 

Freres; Grerwiński m. p. 


się jest ko- 


f ы А Ib, 
s. 


My 


SOLE POTASOWE 
KRAJOWE STASSFURTSKIĘ> 
SIARCZAN-AMO NU 


MĄCZKI KOSTNE ` 


A SALETRA" 


USPULU T: 


CENNIKI POULI 


1 przekazów nie Боп сету, — Uwrgas 


Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone na 
В lamów (szpslt), tekstowa na 4 łamy 
(szpaity). 
PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na miejsce lub prze- + 
вука pocztową . a . zł. 5.30 


Bez dostawy . « < < « + x gł. 4.88 
Za granicą < Tło « в + A 7.00 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI 1 SPOŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Odp. red. SIEFKAN KRZYZANOWSKI. 


